
9
7

7
1

5
0

7
1

0
4

4
1

6

IS
S

N
 1

5
0

7
-1

0
4

9

5
1

>

21 XII 2024 r.
nr 51/52 (1267/1268)
cena 3,50 zł
(w tym VAT 5%)

Wraca do zdrowia 
po przeszczepie

Na rehabilitację nie 
chciał czekać

Wielka Orkiestra 
tutaj nie zagra

Strona 18Strona 12Strona 5

Numer
w sprzedaży do:

30.12.2024

W ten magiczny czas Świąt Bożego 
Narodzenia życzymy Wam wielu chwil 

pełnych radości, spokoju 
i rodzinnej atmosfery.

Niech świąteczne dni 
będą pełne ciepła, refleksji, 

wypełnione miłością i serdecznością.

Nowy 2025 Rok niech przyniesie spełnienie 
marzeń, zdrowie oraz mnóstwo inspiracji.

Dziękujemy, że jesteście z nami. Wesołych 
Świąt oraz Szczęśliwego Nowego Roku!

Zespół redakcyjny
tygodnika Obserwator Lokalny 

i portalu debica24

Drodzy Czytelnicy,

Przeprosili za 
nie swoje winy
Msza ekspiacyjna została odprawiona w kościele 

Miłosierdzia Bożego w Dębicy. Miała związek 

z bulwersującymi wydarzeniami, gdy młodzi ludzie 

urządzili sobie schadzkę w tej świątyni. Zostali 

z niej wyprowadzeni, niestety, nie została wezwana 

policja. Pozostało pytanie, czy we współczesnym 

świecie kodeks moralny już nie wszystkich 

obowiązuje?

Strona 7
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Druga strona

Bardzo podoba mi się inicjatywa 
działaczy społecznych z gminy 

Dębica, którzy niezależnie od gmi-
ny organizują w remizie 33. finał 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy (piszę o tym na str. 5). 
Zresztą do takiego działania na-
mawiałem kil-
ka tygodni temu 
mieszkańców 
gminy Pilzno, 
w  której bur-
mistrz Tadeusz 
Pieczonka po-
stanowił ukręcić 
łeb wieloletniej 
inicjatywie społecznej pod hasłem 
Mikołajkowy Dar Serca. Tam nikt 
się na to nie zdecydował, w gminie 
Dębica natomiast tak. I słusznie. 
Oczywiście nie odbieram ani Ta-
deuszowi Pieczonce, ani Adamowi 
Pieniążkowi, jak zresztą nikomu 
innemu, prawa do prywatnych 
sympatii i antypatii. Pytanie tyl-
ko, czy powinny one rzutować na 
to jak rządzą gminą. 

Oczywiście obaj mogą decydować 
o tym, że podległe im urzędy nie 
będą angażować się w taką, czy in-
ną inicjatywę. Dobrze byłoby jed-
nak, gdyby wcześniej skonsultowali 
to przynajmniej z radą. Bo oczy-
wiście o konsultacjach z mieszkań-

cami nawet nie 
śmiem marzyć. 
A Adamowi Pie-
niążkowi, któ-
ry twierdzi, że 
fundacja orga-
nizująca WOŚP 
ma duże środ-
ki i powinna sa-

modzielnie organizować sztaby 
i  zbiórki, a  nie angażować w  to 
pracowników samorządowych 
i publicznych pieniędzy, chcę tyl-
ko uświadomić, że fundacja nie 
angażuje nikogo i niczego na si-
łę. Ludzie sami się angażują, bo 
widocznie czują, że to ma sens. 
W odróżnieniu od niektórych de-
cyzji rządzących. 

ratuszniak@ol.com.pl

Pisząc artykuł na str. 7 o pro-
fanacji kościoła Miłosierdzia 

Bożego w Dębicy zastanawiałem 
się nad jedną rzeczą. Dlaczego ci 
młodzi ludzie nie poszli robić tego, 
na co akurat przyszła im ochota, 
do domu jednego z nich? Czyżby 
w jednym i drugim nie było to mi-
le widziane?
Wybrali obiekt sakralny nie zwa-
żając na obecność w  nim ludzi. 
Złamali przy tym wszystkie zasa-
dy obowiązujące w  jakimkolwiek 
obiekcie użyteczności publicznej. 
Nie wiem, czy przyłapani i wypro-
szeni z niego okazali jakąkolwiek 
skruchę, czy było im choć trochę 
wstyd. Myślę, że nie.
A nawet jeśli, to było już za póź-
no, bo wstyd powinien przyjść 
wcześniej, zanim zdecydowa-

li się na zbezczeszczenie miejsca 
poświęconego Bogu. Nawet jeśli 
oni w niego nie wierzą, powinni 
uszanować tych, którzy mają in-
ne przekonania.
Na szczęście w naszym powiecie 
do sytuacji obrazy uczuć religij-
nych dochodzi bardzo rzadko. Na 
tyle rzadko, że ludzie przebywają-
cy wtedy w kościele pozwolili tym, 
którzy przeszkodzili im w tak or-
dynarny sposób w modlitwie, spo-
kojnie odejść.
Gdyby zdecydowali się wezwać 
policję, młodzi ludzie odpowie-
dzieliby za swój czyn. Mogliby 
zapłacić grzywnę, a nawet stanąć 
przed sądem. Bo uprawianie seksu 
w miejscu publicznym jest karalne, 
wszędzie, także w kościele.

grajcar@ol.com.pl

porcji barszczu i pierogów przygo-
towanych zostało na miejską wigi-
lię, która odbędzie się w sobotę 21 
grudnia na dębickim Rynku.

Funkcjonariuszka policji z pionu prewencji w stopniu aspiranta. Pocho-
dzi z Dębicy, mieszka w Pilźnie. Absolwentka Zespołu Szkół im. Euge-
niusza Kwiatkowskiego, skończyła administrację publiczną w Wyższej 
Szkole Prawa i Administracji w Rzeszowie. Policja nie była jej pierw-
szym zawodowym wyborem, ale szukała zajęcia, które nie wymagało-
by ciągłego siedzenia za biurkiem, znalazła go jako funkcjonariuszka. 
Dobry przykład miała w domu, bo mąż Magdaleny Stasiak w policji 
służył, zanim ona się na to zdecydowała. Mają dwie córki: studentkę 
i tegoroczną maturzystkę. W wolnych chwilach pani Magdalena czyta 
książki historyczne poświęcone średniowieczu.

(nan)

Prowadzi akcje profilaktyczne, między innymi wśród seniorów

Magdalena Stasiak

Drodzy Czytelnicy,

to wydanie Waszej lokalnej gazety jest podwójne, 

świąteczne, co oznacza, że nie ukaże się ona za tydzień 

24 grudnia. Kolejny, noworoczny numer Obserwatora 

Lokalnego znajdziecie w sprzedaży we wtorek 31 grudnia. 

Jak zawsze zapraszamy do lektury. Za dwa tygodnie 

znajdziecie w OL między innymi szczególnie ciekawy, 

bo powyborczy ranking 100 najbardziej wpływowych osób 

powiatu dębickiego.

Zespół redakcyjny OL

Komentarz

Komentarz

Dobrze, że działacze 
z gminy nie oglądają się 
na władze, tylko biorą 
sprawy w swoje ręce. 

Ludzie się angażują, 

bo czują, że warto 

O niej się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Senior informatyczne nowinki 
przyjmuje z ostrożnym zainte-

resowaniem. Jednak promowana 
w gminie Dębica aplikacja do zgła-
szania niedziałających lamp ulicz-
nych wywołuje u niego irytację. 
Jak inaczej traktować pomysł, któ-
ry zamiast ułatwiać ludziom życie 
komplikuje je. Sprawa jest banal-
na - uliczna lampa z jakiegoś po-
wodu nie działa. Ten fakt trzeba 
gdzieś zgłosić. Najważniejsze, by 
był to ktoś, kto nie zlekceważy 
zgłoszenia, dokona naprawy lub 
przekaże dalej problem. Czy zgła-
szający musi określać z jakiego po-
wodu lampa nie świeci? Nie świeci 

i już… przechodnia powód usterki 
nie interesuje. W gminnej aplika-
cji natomiast należy odpowiedzieć 
na drobiazgowe pytania dotyczące 
przyczyn awarii oświetlenia. Czy 
żarówka się przepaliła, czy obu-
dowa jest uszkodzona, czy drzewo 
zasłania światło i jeszcze inne. A tu 
jest ciemno i tyle.
Tak szczegółowy wywiad pożą-
dany jest przy wezwaniu karetki 
pogotowia. Dla dyspozytora waż-
ne jest czy należy wysłać natych-
miast karetkę czy też grzecznie 
odmówić i  zalecić klientowi wy-
picie soku z ogórków kiszonych, 
gdy objawy „choroby”  wskazują 

na klasyczne dolegliwości związa-
ne z przepiciem.
Przy okazji takich informatycz-
nych wynalazków senior pozwo-
li sobie na pewną smutną refleksję. 
Zbyt dużo problemów zrzuca się 
na barki mieszkańców. Tro-
ska o uliczne oświetlenie należy do 
administratora. Nie jest to działal-
ność charytatywna, ktoś bierze za 
to pieniądze. Ludzie wysyłają ra-
kiety w kosmos, byli na Księżycu, 
myślą o Marsie. 
Naprawdę nie powinno być pro-
blemem naprawienie awarii ulicz-
nego oświetlenia.

Andrzej Janiec

Ta aplikacja ciemności nie rozświetli

Wstyd powinien 

przyjść wcześniej

1000TOMASZ RATUSZNIAK

JANUSZ GRAJCAR

eprasa.pl 0db97ef22a
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Aktualności
Najbardziej ucieszył ją makaron

W weekend działy się prawdziwe cuda

Dwóch darczyńców przyjechało do Brzostku aż z Warszawy. Na zdjęciu Kinga Loś (pierwsza z prawej) 
i wolontariusze, którzy pomagali przy pakowaniu świątecznych prezentów.

pewnej rodziny dotarły paczki, jed-
no z dzieci otwarło je i znalazło tam 
lalkę, którą chciało. Ale najbardziej 
ucieszyło się z makaronu, który 
również tam był.

- Marzeniem jednej starszej pani 
było to, żeby ktoś ocieplił jej dom 

- opowiada liderka SP w Brzostku 
Kinga Loś.

I to marzenie zostało spełnione, 
a seniorka już niedługo będzie mia-
ła cieplej.

- Darczyńca znalazł się w Sanoku 
- mówi liderka.

Oprócz tego do potrzebujących 
trafiały też sprzęt AGD i inne rze-
czy. Średnia wartość paczki to ok. 
2 tys. zł.

Równie magicznie było w Dębicy, 
gdzie SP zorganizowana została po 
raz jedenasty. Kolejny raz liderem 

Do 54 osób i rodzin 

trafiła pomoc w ramach 
Szlachetnej Paczki.

- Wiele starszych osób nawet nie 
chciało paczki. Marzyli o tym, żeby 
ktokolwiek ich odwiedził i z nimi 
porozmawiał - mówi Kinga Loś, 
liderka SP w rejonie Brzostek.

Tam akcja zorganizowana zosta-
ła pierwszy raz, a swoim zasięgiem 
obejmowała też gminę Jodłowa. 
Przygotowania trwały cały listo-
pad, ale najbardziej pracowity był 
ostatni tydzień przed tzw. weeken-
dem cudów. Ten odbył się w sobo-
tę 14 i niedzielę 15 grudnia.

Remiza Ochotniczej Straży Pożar-
nej w Brzostku, gdzie znajdował się 
magazyn SP, tętniła przez dwa dni 
życiem. Regularnie zjawiali się tam 
m.in. strażacy z OSP w Jodłowej, 
którzy ładowali na samochód ko-
lejne paczki i rozwozili je do osób 
i rodzin objętych pomocą. Ale nie 
tylko oni. 

- Wolontariuszy, którzy zgłosili 
się na sam finał miałam czterech, 
w tym dwóch kierowców. Poma-
gali też strażacy z Brzostku. Oni 
wszyscy odwalili kawał dobrej ro-
boty - podkreśla Kinga Loś.

Jak bardzo ta pomoc jest potrzeb-
na świadczą historie opowiadane 
przez wolontariuszy. Kiedy do 

był przewodniczący Rady Miejskiej 
w Dębicy Mateusz Cebula.

- Pan Tomasz mieszka sam. Jego 
tata oraz bracia nie żyją, a mama 
trafiła do Domu Pomocy Społecz-
nej, gdyż mężczyzna nie był się 
w stanie nią zajmować. Poprosił 
o jedzenie i środki czystości - opi-
suje Mateusz Cebula.

Darczyńca wiedząc, że męż-
czyzna został sam i ma trudności 
z ogrzaniem swojego domu prze-
kazał mu też ciepłe koce na zimę, 
książki na długie zimowe wieczory 
i świąteczny kubek na gorącą zimo-
wą herbatę.

- Pan się bardzo ucieszył i mówił, 
że będzie co czytać w trakcie dializ 
- dodaje lider z rejonu Dębica.

Tu podczas akcji pracowało 
dwudziestu wolontariuszy, a po-
moc trafiła do trzydziestu rodzin. 
Łącznie siedemset pięćdziesiąt 
osób przygotowało czterysta dwa-
dzieścia pakunków o szacunkowej 
wartości 115 tys. zł.

- Średnia wartość paczki ok. 3,8 
tys. zł - dodaje Mateusz Cebula.

Do obdarowanych poza chemią 
i żywnością trafiał też sprzęt AGD, 
taki jak pralki, kuchenki, czy lo-
dówki, ale i łóżka, materace i krze-
sła biurowe.

- Oprócz tego odzież, buty, koce, 
pościel, a nawet węgiel - dodaje li-
der z Dębicy.

Grzegorz Król

eprasa.pl 0db97ef22a
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

WPADŁ DO ROWU
W niedzielę po południu policjan-
ci zostali powiadomieni o kolizji, 
do której doszło w Straszęcinie. 
Kierujący samochodem marki 
BMW mieszkaniec Dębicy stracił 
panowanie nad pojazdem, zje-
chał z jezdni i wpadł do przydroż-
nego rowu. Był trzeźwy. Dostał 
1020 zł mandatu i 10 punk-
tów karnych.

KRADZIEŻ W SKLEPIE 
Piątek 13 grudnia okazał się pe-
chowy dla mieszkańca Dębi-
cy. 30-latek został zatrzymany 
przez obsługę sklepu Lidl, kiedy 
próbował przekroczyć linię kas 
z towarem, za który nie zapła-
cił. Były to artykuły spożywcze 
i przemysłowe. Wartość skradzio-
nych produktów wyniosła 28,96 
zł. Na dużo więcej, bo aż na 500 
zł, opiewał mandat, jakim ukara-
li złodzieja policjanci wezwani na 
miejsce przez personel. 

NACISNĄŁ ZA MOCNO
W niedzielę rano policjanci kon-
trolowali prędkość w Brzostku. Na 
ich celowniku znalazł się osobo-
wy opel, za którego kierownicą 
siedział 30-latek z Nawsia Koła-
czyckiego. Na liczniku miał 101 
km/h w terenie zabudowanym. 
Pożegnał się z prawem jazdy na 
3 miesiące, dostał mandat w wy-
sokości 1500 zł oraz 15 punktów 
karnych. 

KRONIKA 
POLICYJNA

Straty oszacowano na 300 tys. zł

Pożar wybuchł w nocy

Poszkodowany w kolizji 
pojechał za autobusem

Kolejna akcja na 
drogach powiatu

Straty materialne są znaczne, 
ponieważ zniszczeniu uległo całe 
użytkowe poddasze, przelany jest 
strop, uszkodzony dach. Właścicie-
le wstępnie oszacowali szkody na 
300 tys. zł.

Nie jest znana nawet przypusz-
czalna przyczyna pożaru, będą 

ustalać ją biegli, na miejscu byli 
funkcjonariusze  policji.

Akcja gaszenia pożaru trwała 
ponad 6 godzin. Przed odjazdem 
strażacy sprawdzili jeszcze, czy ni-
gdzie nie ma tlących się elementów 
konstrukcji budynku.

(nan)

Akcja gaszenia pożaru trwała ponad 6 godzin.  Fot. OSP KSRG Brzostek. 

Mundurowi zbadali trzeźwość 
kierowcy autobusu. 

Blisko 40 strażaków 
walczyło z pożarem domu 
w Dębowej. Podczas trzeźwego poranka 

pierwszy o 5:30 wpadł w Pasz-
czynie kierujący citroenem miesz-
kaniec Skrzyszowa. Wydmuchał 
0,4 promila. Pięć minut później 
w Jodłowej policjanci skontrolowali 
jadącego motorowerem mieszkań-
ca Dębowej. Wynik – 1,3 promila.

O 6:40 w Lipinach do kontroli 
zatrzymany został 44-latek ze Sło-
towej, kierował audi. Alkomat po-
kazał 0,4 promila.

W Pustkowie o 6:40 kontroli pod-
dany został kierujący skuterem 
mieszkaniec Ocieki. 51-latek miał 
prawie 0,3 promila. Nie miał za to 
uprawnień do kierowania pojazda-
mi mechanicznymi.  O 7:00 w Czar-
nej do kontroli zatrzymany został 
traktorzysta. Kierujący ciągnikiem 
41-latek z Przerytego Boru wydmu-
chał 1,25 promila.

Ostatni tego dnia wpadli dwaj 
rowerzyści. Pierwszy zaraz po 
8:00 w Grabinach mieszkaniec 
Głowaczowej. Wynik 37-latka to 
2,3 promila. Kilka minut później 
w Straszęcinie policja zatrzymała 
innego mieszkańca Głowaczowej, 
jadącego na rowerze. Pan wydmu-
chał 1,2 promila. Policjanci przeba-
dali 592 kierowców.

(nan)

Do dyżurnego Komendy Powia-
towej Państwowej Straży Pożarnej 
w Dębicy zgłoszenie o zdarzeniu 
dotarło po 2:00 w nocy z wtorku 
na środę. Na miejsce wyruszyli 
strażacy zawodowi oraz  jedno-
stek Ochotniczej Straży Pożarnej z:  
Brzostku, Nawsia Brzosteckiego, 
Dębowej, Dzwonowej i Jodłowej. 
W sumie w akcji gaszenia budynku 
uczestniczyło 39 osób.

- Ogniem objęte było poddasze 
domu jednorodzinnego, który do-
piero co został wyremontowany 
- mówi bryg. Jacek Pawłowski, 
rzecznik prasowy strażaków w po-
wiecie. 

Dodaje, że dojazd na miejsce zda-
rzenia był utrudniony z powodu 
śliskiej drogi. Działania prowadzo-
ne były wewnątrz, jak i na zewnątrz 
budynku. Żeby zniwelować za-
dymienie w pomieszczeniach na 
poddaszu, strażacy musieli zde-
montować część dachu. Udało się 
wynieść wyposażenie z parteru.

Wszyscy mieszkańcy domu, czte-
ry dorosłe osoby, zdołali go opuścić 
przed przyjazdem straży, nikt nie 
ucierpiał. 

W niedzielę wieczorem policjanci 
otrzymali zgłoszenie o zatrzymaniu  
sprawcy kolizji, do której doszło 
w Pustyni. Z relacji osoby, która 
powiadomiła dyżurnego Komendy 
Powiatowej Policji w Dębicy wyni-
kało, że w opla, którym kierował, 
uderzył autobus marki Mercedes. 

- Doszło do tego, kiedy autobus 
wykonywał manewr skrętu w le-
wo. Spowodował kolizję i odjechał 
z miejsca zdarzenia, nie zatrzymu-
jąc się - mówi podkom. Jacek Bator, 
rzecznik prasowy policji w powie-
cie.

Jednak właściciel opla nie zamie-
rzał odpuścić i ruszył w ślad za 
sprawcą kolizji. Tamten zatrzymał 
się dopiero w Dębicy na ulicy Spor-
towej. Wtedy poszkodowany we-
zwał mundurowych. 

Policjanci w pierwszej kolejności 
przebadali kierującego mercede-
sem pod kątem obecności alkoholu 
w organizmie. Wynik był dodatni.

- Pan kierowca wydmuchał pra-
wie 2,4 promila - informuje rzecz-
nik.

W tej sytuacji funkcjonariusze 
zatrzymali mu prawo jazdy. Za to 
przestępstwo mieszkaniec miejsco-
wości Malinie będzie odpowiadał 
przed sądem. Grozi mu nawet kara 

pozbawienia wolności, a na pewno 
wysoka grzywna i długi zakaz pro-
wadzenia pojazdów mechanicz-
nych.

Za spowodowanie kolizji został 
ukarany od razu mandatem w wy-
sokości 2,5 tys. zł. Do tego policjanci 
dopisali do jego konta 10 punktów 
karnych. 

-Sytuacja była tym bardziej ka-
rygodna, że z informacji przekaza-
nych przez naczelnika Wydziału 
Ruchu Drogowego podinsp. Ro-
berta Krasa wynika, że autobusem 
byli przewożeni pasażerowie - do-
powiada rzecznik Komendy Powia-
towej Policji w Dębicy.

(nan)

Policjanci zatrzymali siedmiu 

kierujących, którzy nie byli 
trzeźwi. 

Szybko wyszło na jaw, dlaczego 
kierowca wolał odjechać 
z miejsca zdarzenia. 

Jedna osoba w szpitalu

Zderzenie w Pustyni
Powiatowej Policji w Dębicy pod-
kom. Jacek Bator.

W miejscu zdarzenia występo-
wały utrudnienia, a ruch odbywał 
się wahadłowo.

Oprócz policji i załogi pogoto-
wia działali tam również strażacy 
z Komendy Powiatowej Państwo-
wej Straży Pożarnej w Dębicy oraz 
ochotnicy z Pustyni.

rar

Jak ustalili policjanci to on nie za-
chował ostrożności i uderzył w tył 
poprzedzającego go pojazdu.

- W wyniku zderzenia do szpita-
la zabrana została kierująca punto - 
mówi rzecznik prasowy Komendy 

Tuż obok szkoły zderzyły się dwa 
fiaty - panda oraz punto. Winny 
był kierujący tym pierwszym.

Zaginął kot rasy Brytyjski krótkowłosy umaszczenia blue 

point. Kotek zaginął dnia 6 grudnia w miejscowości Zasów. 

Jest on dla nas bardzo ważny jak członek rodziny, a czujemy 

się bezradni po bezskutecznych poszukiwaniach w okolicy. 

Mamy podejrzenie kradzieży. Jeżeli ktoś widział kotka 

bardzo prosimy o kontakt pod nr telefonu: 730 724 144

Dla znalazcy przewidziana nagroda 1000 złotych

Zaginął 
kot
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Aktualności

Marcin Ciszek rokrocznie prowadził licytacje podczas �nałów WOŚP.

Oficjalnie, bo mieszkańcy i tak organizują finał 

Gmina Dębica z orkiestrą nie zagra  

czyli w dniu 33. finału WOŚP, spo-
tkają się w remizie OSP w Pustyni, 
by tam kwestować, licytować i do-
brze się bawić. Wśród osób, które 
angażują się w organizację wyda-
rzenia pod hasłem: Niech nie ga-
śnie duch w narodzie, są Dominika 
Marć, szefowa Dębickiej Akademii 

Rozwoju i Agata Wiater, przewod-
nicząca Rady Gminy Dębica. Do 
remizy zapraszają nie tylko przed-
siębiorców, ale wszystkie osoby, 
które w jakikolwiek sposób chcia-
łyby wesprzeć orkiestrę.  

- Jestem rozczarowana postawą 
władz gminy, ale mimo wszystko 

Małgorzata Burdzy, szefowa 
dębickiego sztabu Kwiatek Wiel-
kiej Orkiestry Świątecznej Pomocy 
długo czekała na potwierdzenie 
z gminy Dębica, że wzorem lat po-
przednich, i w 2025 orkiestra grać 
będzie tam głośno. Szczególnie że 
takich wyników, prócz miasta Dę-
bica, nie robiła żadna inna gmina 
w powiecie. Ostatnio udało się im 
zebrać prawie 79 tys. zł. 

- Gmina ma duże firmy, takie jak 
Śnieżka, czy Lerg, które co roku 
włączają się w WOŚP - tłumaczy 
Małgorzata Burdzy. 

Niestety, z Centrum Kultury 
i Bibliotek Gminy Dębica dotarła 
do niej informacja, że w tym roku 
orkiestry tam nie będzie. O powo-
dy takiej decyzji chciała zapytać 
wójta Adama Pieniążka, ten jednak 
w tym czasie był akurat w podróży 
służbowej na Węgry. 

- No szkoda. Nie rozumiem takiej 
decyzji, bo przecież każdy z nas ma 
dzieci, a w tym roku zbieramy na 
sprzęt dla oddziałów onkologii 
i hematologii dziecięcej - podkreśla 
szefowa sztabu Kwiatek. 

Jest przekonana, że kto będzie 
chciał wspomóc orkiestrę ten zrobi 
to niezależnie od tego, czy gmina 

włączy się w organizację finału, czy 
też nie. Ma też nadzieję, że podob-
nie zrobią tamtejsze firmy. 

Organizować można,  

ale prywatnie

Informację o tym, że gmina w 2025 
roku nie przyłączy się do WOŚP 
potwierdza Marcin Ciszek, dyrek-
tor CKiB, który od lat mocno anga-
żował się w orkiestrę. 

- To jest decyzja pana wójta i w tej 
sprawie mam polecenie odsyłać do 
niego - stwierdza, dodając jedno-
cześnie, że jeżeli ktoś jednak chciał-
by zorganizować finał WOŚP to 
oczywiście może na ten cel wyna-
jąć pomieszczenia w domu kultury, 
czy innych budynkach CKiB. Ale 
prywatnie, bo gmina w jego orga-
nizację angażować się nie będzie.

- Takie dostałem polecenie służ-
bowe i nie zamierzam się mu 
sprzeciwiać. Jednak prywatnie za-
mierzam wesprzeć orkiestrę, tak 
jak to robię od wielu lat - zapewnia 
Marcin Ciszek. 

Niech nie gaśnie duch w narodzie

Zresztą osób, którym niekoniecznie 
po drodze jest z decyzją wójta, jest 
w gminie więcej. Oni 26 stycznia, 

Wójt Adam Pieniążek zdecydował, że podległe mu 
instytucje nie włączą się w organizację 33. finału WOŚP.

będziemy działać - twierdzi Agata 
Wiater, która ponadto organizuje 
też zbiórkę w Szkole Podstawowej 
w Nagawczynie. 

Dodaje, że w ten sposób WOŚP 
może wesprzeć każda szkoła, po-
nieważ, jak przekonuje, zasięgła 
opinii prawnika i na zbiórkę na te-
renie szkoły potrzebna jest wyłącz-
nie zgoda dyrektora. 

Przecież pomagają 

A jak sam wójt tłumaczy swoją 
decyzję? Nie podaje konkretnych 
powodów, zauważa tylko, że w po-
przednich latach gmina też nie za-
wsze grała z orkiestrą. 

- W tym roku pracownicy gmi-
ny razem ze mną uczestniczyli 
w Szlachetnej Paczce, przygotowu-
jąc potrzebne rzeczy dla 7-osobowej 
rodziny, za co im serdecznie dzię-
kuję - pisze w mailu. 

Dodaje, że fundacja ma duże 
środki i powinna samodzielnie or-
ganizować sztaby i zbiórki, a nie 
angażować w to pracowników sa-
morządowych i publiczne pienią-
dze, które, według niego, powinny 
być wydatkowane na zadania wła-
sne gminy, czyli jej mieszkańców. 
Wspomina przy okazji o pomocy 
(50 000 zł), którą gmina przekaza-
ła powodzianom z gminy Lądek 
Zdrój. 

Tomasz Ratuszniak 
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Obserwator Lokalny

Krótko

W piątek na Rynku stanie Dębickie 

Miasteczko Bożonarodzeniowe, 

które miasto współorganizuje 

wraz z powiatem i gminą Dębica. 

Jaki jest wkład tych samorządów 

w tę imprezę? 

Miasteczko powstaje w ścisłej 
współpracy naszego Wydziału 
Promocji z panią dyrektor Anetą 
Sękowską z Wydziału Kultury, 
Turystyki, Sportu i Promocji Sta-
rostwa Powiatowego i Centrum 
Kultury i Bibliotek Gminy Dębica.  
Powiat opłaca część atrakcji, m.in. 
karuzelę, która będzie dla dzieci 
darmowa, a gmina np. opłaca koła 
gospodyń wiejskich, których u nas 
przecież nie ma, a które przyjadą 
na Rynek ze swoimi smakołykami. 

Miasteczko startuje w piątek 20 

grudnia o godz. 14:00. Co dziać 

się będzie tego dnia na Rynku?

Może zacznę od atrakcji dla dzie-
ci, bo ich chyba będzie najwięcej. 
Będą np. sanie świętego Mikołaja, 
które nasze panie właśnie przy-
gotowują w Ratuszu, a w których 
dzieci będą sobie mogły robić zdję-
cia na zasadzie fotobudki, będzie 

też możliwość nagrania filmu 360 
stopni. O darmowej, kolorowej 
karuzeli już wspominałem,  dużą 
atrakcją dla dzieci będzie również 
zagroda z lamami, która stanie na 
Rynku. 
Starsi też znajdą coś dla siebie, bo 
mamy już rezerwację na wszystkie 
stoiska. Wystawiać się tam będą 
nie tylko koła gospodyń wiejskich, 
ale także lokalni przedsiębiorcy, 
rękodzielnicy, czy sprzedawcy 
ozdób choinkowych. Jeśli ktoś 
będzie miał ochotę na grzańca, to 
zapowiedziały się już dwa lokalne 
browary rzemieślnicze: Święto-
sław Dębicki i Challenger.
Na scenie przez cały czas trwania 
imprezy grać będzie muzyka. Wy-
stąpią zespoły działające w Miej-
skim Ośrodku Kultury, m.in. 
Grupa Artystyczna Safo, prowa-
dzona przez Dominikę Migoń-
-Madurę. Zapowiedzieli się też 
Iskierczanie. 
Zresztą wszystkie te atrakcje dla 
dzieci, stoiska i występy arty-
styczne będą na Rynku również 
w sobotę, bo w piątek imprezę za-
kończymy około godziny 20:00, by 

Trzy pytania do... Mateusza Kutrzeby,

burmistrza Dębicy. 

wystartować ponownie w sobotę 
21 grudnia o godz. 10:00. 

To w sobotę odbędzie się miej-

ska wigilia?

Tak, ale najpierw, właśnie około 
godz. 10:00, rozdawać będziemy 
naszym mieszkańcom żywe cho-
inki, mamy ich przygotowane 
200 sztuk, a także jemiołę i sian-
ko na wigilijny stół. Szczególnym 
punktem programu będzie wła-
śnie ta wspólna miejska wigilia, 
o której pan wspomniał, a którą 
zaplanowaliśmy na godzinę 
14:00. Będzie oczywiście barszcz 
wigilijny na grzybach, a także 
pierogi ruskie oraz z kapustą 
i grzybami. Mamy nadzieję, że 
wystarczy dla wszystkich chęt-
nych, a w razie czego będziemy 
jeszcze domawiać. A jak ktoś 
jeszcze będzie głodny, to o godz. 
15:30 rolę kucharzy przejmie 
wojsko, które częstować będzie 
tradycyjną grochówką. 

tra

Zapraszamy po choinkę, 
na wigilię i na grzańca

Do Lublina i Jeleniej Góry 
pociągów brak

Pasażerowie z Dębicy mają też 
mniej połączeń do Warszawy.

W rozkładzie nie ma porannego 
składu IC Grottger do Wrocławia. 
Brak też pociągu IC Artus, odjeż-
dżającego o godz. 7:56 do Gdyni. 
O 9:20 nie pojedziemy TLK Roz-
tocze do Lublina, a w drugą stro-
nę o 17:59 do Bohumina. Z kolei 
o 11:46 IC Matejko nie zabierze nas 
do Szczecina i Jeleniej Góry. Znika 
również wieczorne połączenie do 
stolicy, czyli IC Malinowski.

Co podróżni dostali w zamian? 
Drugie połączenie do Berlina. IC 
Wawel, który do tej pory odjeżdżał 
o 8:48, został przesunięty na 6:31. 
O 10:45 będzie można natomiast 
wsiąść do składu IC Galicja. Od-
jeżdżającym o 7:19 kursem IC Zefir 
będzie można dojechać na 18:32 do 
Ustki, zaś pociągiem IC Wyczół-
kowski o 8:36 dotrzemy na 17:09 
do Szczecina.

Na Pomorze Zachodnie dojedzie-
my wsiadając o 11:35 do IC Szku-
ner, którego celem będzie najpierw 
Słupsk (15.XII-10.I), a później także 
Ustka (11.I-8.III). Pasażerowie jadą-
cy do Poznania będą mogli wsiąść 
na pokład IC Fałat o 13:22. Z kolei 
udający się do Gdyni będą mieć 
o 18:45 IC Rozewie, który nad mo-
rze dojedzie o 5:20.

Do Gliwic dojedziemy pociągiem 
IC Łukasiewicz, odjeżdżającym 
z Dębicy o 19:47. Do Krakowa zaś 
zabierze nas codziennie, a nie jak to 
było dotychczas tylko w niedzielę, 
IC Gierymski. Odjazd o 22:53.

Całkowitej niemalże zmianie 
ulegnie trasa Hetmana. Tym moż-
na było dojechać do Zielonej Góry 
w jedną stronę, a w drugą do Lubli-
na, Zamościa i Hrubieszowa. Od 15 
grudnia o 10:38 wyjeżdża tylko do 
Krakowa, natomiast o 17:24 nadal 
do Hrubieszowa, ale przez Mie-
lec. Nie dojedziemy nim natomiast 
do Lublina.

JAG

Zmiany, które obowiązują na 
PKP od 15 grudnia, dotkną wielu 
podróżnych z Dębicy.
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Temat tygodnia
Takie zachowania w obiektach sakralnych są nie do przyjęcia

Skandal w parafii Miłosierdzia 
Bożego. Doszło do profanacji

- Dzięki czujności osób adorujących 

Najświętszy Sakrament proceder został 

przerwany - zauważa proboszcz.

Janusz Grajcar

Innym przykładem nieposzanowania obiektu sakralnego jest pisanie po jego murach, tak jak wandal zrobił to 
w kościele w Pustkowie. Napis na ścianie jest wydrapany i wzmocniliśmy go na zdjęciu, by był lepiej widoczny.

dowali, że dolny kościół w okresie 
zimowym będzie zamykany 
o 20:00. Otwierany będzie tylko 
o każdej kolejnej pełnej godzinie, 
by mogli zmienić się adorujący. 
Księża apelują też o dodatkową 
czujność podczas wieczystej adora-
cji i o natychmiastowe reagowanie 
na podejrzane sytuacje.

A do takich niestety w kościo-
łach dochodzi. Przykładem jest 
inne zdarzenie z tej samej parafii. 
Miało ono miejsce również w dol-
nym kościele w listopadzie 2001 r. 
Odbywała się tu dwunasta edycja 
Festiwalu Polonia Semper Fidelis.

W sobotę w roli gwiazdy wieczo-
ru na scenie pojawił się zespół Zby-
laki Maryi. Kapela założona przez 

Tomasza Budzyńskiego, w składzie 
z Robertem Drężkiem i Krzyszto-
fem Kmiecikiem, zagrała akustycz-
ne wersje utworów 2Tm2,3, Armii, 
Izraela i Houka. Nie dziwne więc, 
że przyszło na ten koncert wie-
lu młodych.

- W pewnym momencie zauwa-
żyliśmy, że jakaś para całuje się 
w konfesjonale - opowiada jeden 
z uczestników festiwalu.

Ktoś poinformował o tym jedne-
go z księży, ten natychmiast inter-
weniował i nastolatkowie zostali 
wyproszeni z kościoła.

Obraza uczuć religijnych

W marcu ubiegłego roku nieznany 
sprawca na murze kościoła św. Ja-

Para młodych ludzi miała 
uprawiać w dolnym 
kościele seks oralny.

dwigi w Dębicy namalował czarną 
farbą krzyż do góry nogami. To 
symbol kojarzony z satanizmem. 
Krzyż szybko zniknął, ale ówcze-
sny proboszcz ks. Ryszard Piasecki 
nie zdecydował się powiadomić 
policji o zniszczeniu mienia.

Gdyby to zrobił sprawca mógł 
być ścigany także za obrazę uczuć 
religijnych. Taki czyn zagrożony 
jest karą grzywny, ograniczenia 
wolności albo pozbawienia wolno-
ści do 2 lat. Za to samo mogliby od-
powiadać młodzi ludzie przyłapani 
na uprawianiu seksu w kościele 
Miłosierdzia Bożego. Wyprowa-
dzenie ze świątyni było dla nich 
żadną karą.

Ks. Bogusław Czech, proboszcz 
parafii Wszystkich Świętych 
w Straszęcinie, zadaje pytanie, co 
stało się z poczuciem naszej mo-
ralności. Mówi to mając na myśli 
nie tylko ostatni akt profanacji, ale 
pewnych zachowań, które może-
my zaobserwować też w przestrze-
ni publicznej.

- Ile jest takich rzeczy, które do-
tychczas były niedopuszczalne, 
a teraz jesteśmy ich świadkami na 
co dzień - podkreśla.

On również w obawie o bezpie-
czeństwo kościoła zdecydował o je-
go zamknięciu w czasie, kiedy nie 
są odprawiane msze św. Otwarty 
został tylko przedsionek. Poma-
zane są niemal wszystkie plakaty 
ewangelizacyjne wywieszane na 
tablicach ogłoszeń.

Zauważa też, że kiedy przycho-
dzimy do kościoła, który jest miej-
scem poświęconym Panu Bogu, 
powinniśmy pamiętać o stosow-
nym niewyzywającym ubiorze. 
A przed wybraniem się na paster-
kę o północy w wigilię nie zaczynać 
obchodzenia świąt Bożego Naro-
dzenia od sięgnięcia do barku.

grajcar@ol.com.pl

ekspiacyjna (wynagradzająca), któ-
ra została odprawiona w niedzielę 
15 grudnia o godz. 11:00. W nabo-
żeństwie tym uczestniczyli również 
wierni spoza parafii Miłosierdzia 
Bożego, którzy czuli taką potrzebę.

Tej nocy Zenon Pieczonka miał 
zaplanowany dyżur podczas wie-
czystej adoracji. Ta trwa bowiem 
przez 24 godzinę na dobę, a szcze-
gólnie w nocy kilka osób zawsze 
musi być obecnych, żeby dbać 
o bezpieczeństwo Najświętsze-
go Sakramentu.

Usłyszeli podejrzane odgłosy

- Ja miałem przyjść po północy, a do 
tego zdarzenia doszło pomiędzy 
godziną dwudziestą i dwudziestą 
pierwszą - opowiada.

Na szczęście wtedy również 
w dolnym kościele byli modlący się 
ludzie. To oni usłyszeli jakieś dziw-
ne odgłosy, stękanie, wzdychanie 
i zorientowali się, o co chodzi. Szyb-
ko zareagowali wyprowadzając 
tych, którzy w ten sposób zniewa-
żyli świątynię, na zewnątrz.

Zbulwersowany takim postępo-
waniem proboszcz parafii Miłosier-
dzia Bożego w Dębicy ks. Antoni 
Bielak o znieważeniu obiektu sa-
kralnego poinformował wiernych 
podczas ogłoszeń parafialnych.

Do wydarzeń, o których im 
opowiadał, doszło w sobotę 30 
listopada. Z jego relacji wynika, 
że w godzinach wieczornych do 
dolnego kościoła weszła para mło-
dych ludzi, która zaczęła się - jak to 
określa duszpasterz - zachowywać 
niemoralnie. Ich postępowanie do 
tego stopnia zbezcześciło poświęco-
ne Bogu miejsce, że doszło do pro-
fanacji tej części parafialnej świątyni 
(dolny kościół).

- Dzięki czujności osób adoru-
jących Najświętszy Sakrament 
proceder został przerwany - za-
uważa proboszcz.

Konieczna jest ekspiacja

Zachowanie młodych nie licują-
ce z powagą miejsca świętego nie 
trwało długo, ale do profanacji 
doszło. W konsekwencji konieczna 
jest także ekspiacja. Zgodnie z prze-
pisami jednorazowy akt profanacji 
nie sprawia, że kościół traci łaski 
poświęcenia, nie trzeba go więc 
jeszcze raz święcić, ale konieczne 
jest dokonanie aktu przebłagania.

Odkupieniem tego przewinienia 
była w tym przypadku msza św. 

- Brak słów, jak można tak do ko-
ścioła wejść i uprawiać seks. To jest 
chory, szatański pomysł - nie kryje 
oburzenia Zenon Pieczonka.

Dlatego on również odczuwał 
wewnętrzny nakaz, by uczestni-
czyć w mszy wynagradzającej za 
popełniony przez młodych ludzi 
grzech. Najgorsze jest to, że został 
on popełniony przed wystawio-
nym Najświętszym Sakramentem.

Niewłaściwe zachowanie w tej 
sytuacji zauważają nie tylko ludzie 
związani z Kościołem, ale także ci, 
którym z nim nie po drodze. Jeden 
z komentujących artykuł na stronie 
debica24.eu napisał w ten sposób.

- Chodzi o fakt profanacji czyichś 
wierzeń. Żyjemy w wolnym pań-
stwie i każdy może sobie wierzyć 
w co chce. Ja i Andrzej K. (autor in-
nego komentarza - przyp. aut) nie 
latamy po miejscach kultu innych 
i nie robimy profanacji, bo jesteśmy 
w miarę ogarnięci i szanujemy zda-
nie innych - napisał internauta.

Reagujcie na takie sytuacje

Duszpasterze ze wspólnoty Miło-
sierdzia Bożego w Dębicy zdecy-
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Dębica
Mieszkańcy chcą tędy chodzić

Zainstaluj i płać mniej

Po przejściu dla pieszych 
zostały tylko resztki pasów

Apkę pobierzesz od piątku
Wojewoda unieważniła 
uchwały miasta

Tuż przy wylocie Krasickiego na 
Leśną znajduje się chodnik. Nor-
malne zatem, że w tym miejscu 
przez jezdnię przechodzą piesi. 
Lokator pobliskiego bloku, który 
zadzwonił do naszej redakcji za-
pewnia, że z tego przejścia korzysta 
wielu mieszkańców osiedla. Choć 
przejściem jest już tylko z nazwy, 
bo jakiś czas temu z asfaltu zniknę-
ły namalowane na nim pasy.

- Remont zrobili i bardzo dobrze. 
Ale zapomnieli odmalować pasy. 
Kawałek dalej są, ale nikt tam spe-
cjalnie nie będzie chodził. I robi się 
niebezpiecznie - przekonuje Czy-
telnik.

Rzeczywiście, na ostatnim odcin-
ku Krasickiego są jeszcze ślady po 
zebrze. Oznakowane przejście dla 

pieszych znajduje się bliżej skrzy-
żowania z Krakowską. Tym, któ-
rzy idą ulicą Leśną, faktycznie nie 
po drodze na tamte pasy.

Nasz Czytelnik twierdzi, że o od-
malowanie na powrót przejścia 
w tym miejscu zabiegał w Ratuszu.

- Zgłaszałem, ale nikt nic z tym 
nie zrobił - przekonuje. 

Problem znany jest burmistrzo-
wi Mateuszowi Kutrzebie, bo 
i do niego dochodziły sygnały, by 
przywrócić przejście w miejscu, 
gdzie było.

Początkowo jednak wydawa-
ło się, że nie będzie to możliwe 
z uwagi na bezpośrednie sąsiedz-
two skrzyżowania. 

- Okazało się ostatecznie, że  
jest taka możliwość. Teraz tylko 

czekamy na lepszą pogodę, by 
zrobić oznakowanie - obiecuje Ma-
teusz Kutrzeba.

To dobra informacja dla miesz-
kańców, którzy przyzwycza-

ili się do przekraczania jezdni 
w tym miejscu.

Remont Krasickiego przeprowa-
dzony został w lipcu. 

(nan)

Jest ścieżka dochodząca do jezdni, ale pasów już nie ma.

Przy skrzyżowaniu Krasickiego z Leśną było kiedyś 
oznakowane przejście dla pieszych. 

Radni Rady Miejskiej w Dębicy  
z opozycji, skupionej wokół Ko-
alicji Obywatelskiej, od początku 
przekonują, że wybór marszałka 
Władysława Ortyla oraz Stowarzy-
szenia Dębicki Park Przemysłowy 
odbył się z naruszeniem przepi-
sów. Podczas jednej z sesji mówił 
o tym radny Piotr Michoń. W roz-
mowie z nami podkreślał on, że nie 
ma nic przeciw wyróżnionym, ale 
wszystko musi odbywać się zgod-
nie z prawem. 

Głosami radnych Prawa i Spra-
wiedliwości uchwały w sprawie 
wyróżnień przeszły, a tytuły zo-
stały wręczone. Teraz Wojewoda 
wydała rozstrzygnięcie nadzorcze, 
unieważniające uchwały w sprawie 
przyznania tytułów. Co teraz zrobi 
rządząca większość?

- Mamy możliwość odwołania się 
do Wojewódzkiego Sądu Admini-
stracyjnego - mówi przewodniczą-
cy RM Mateusz Cebula.

Dodaje, że na najbliższą sesję trafi 
projekt uchwały w sprawie skiero-
wania skargi do WSA. Jeśli rada go 
przegłosuje, to sąd rozstrzygnie, 
kto ma w sporze rację.

rar

Burmistrz Mateusz Kutrzeba 
uruchomienie karty zapowiadał 
podczas kampanii wyborczej, a te-
raz ta obietnica staje się faktem. Od 
piątku mieszkańcy Dębicy będą 
mogli pobrać na swoje smartfony 
aplikację, która będzie upoważniała 
ich m.in. do zniżek podczas wejścia 
np. na basen, lodowisko, czy do 
Muzeum Regionalnego w Dębicy. 
A od 1 marca przyszłego roku po-
siadacze karty będą mogli również 
korzystać z darmowych autobusów 
MKS na terenie miasta.

Kartę można będzie wyrobić 
także w formie fizycznej, ale 
to użytkownicy wersji mobil-
nej zyskają dodatkową usłu-
gę, a mianowicie możliwość 
śledzenia aktualnych wydarzeń 
w mieście. Będą mogli również 
sprawdzać, które firmy dołączyły 
do miejskiego programu i które 
oferują dla posiadaczy karty pro-
mocje.

Wnioski o wydanie dębickiej 
karty mieszkańca można składać 
zarówno osobiście w Wydziale 
Spraw Obywatelskich, jak i onli-
ne.

Formalnie karta będzie obowią-
zywać od 1 stycznia 2025 roku.

rar

To kolejna odsłona zamieszania 
przy wyborze Zasłużonych dla 
Miasta Dębica.

Już 20 grudnia będzie można 
pobrać aplikację miejską 
Debickarta Mieszkańca.

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44
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Witryny sklepów, restauracji i innych lokali kuszą nas już świątecznym wystrojem. Nie inaczej jest 
w kawiarni przy ul. Słonecznej w Dębicy, która wręcz słynie z wyjątkowych dekoracji. Choinka już ubrana, 
pod nią sanki oraz skrzaty i łoś, które pilnują prezentów. Jest kominek, bombki, wieńce, a przede wszystkim 
imponującej wielkości piernikowe ludziki, machające do przechodniów. No i jak tu nie ulec magii świąt?
                          tra

Dębica i powiat

Statuetki zostały wręczone Po dyżurze eksperta ZUS

Osiedle Kępa-Wolica ma 
dwóch nowych przyjaciół

Telefon nie milknął

W sprawie świątecznego drzewka

Super !! Nareszcie żywa „choin-
ka”. Mogę się czepiać, że ZUM dalej 
pojęcia nie ma (kopać dołek w cen-
trum Dębicy). Chłopaki przygoto-
wuje się wcześniej miejsce. Parę dni 
i jest na lata. Rozebrać część kostki 
brukowej, wykonać otwór koparką 
(dół), obsadzić rurę stalową z zbro-
jeniem, zalać betonem. Z powrotem 
ułożyć kostkę brukową, wylot za-
bezpieczyć zaślepką stalową. 

Całość powinien obliczyć ar-
chitekt na ewentualną możliwość 
obsadzenia 20-metrowego drze-
wa. Drzewo wiadomo, co rok róż-
ne- małe, duże (albo żadne). Jaka 
rura zapytać leśników i architekta. 
Obok,  ale to może w lecie - dopro-
wadzenie prądu i studzienka z siłą. 
Pokrywa z kostki. Ok. W czasie ob-
sadzenia drzewa w tzw. rurze uży-
wamy klinów. Można, tylko trzeba 
chcieć. Chłopaki, nie róbta fuszerki.

Pozdrawiam 
Leszek P.

Nawet nie wysiadł z auta

5 listopada około czternastej, na 
skrzyżowaniu ul. Cmentarnej i nie 
wiem jakiej, ale koło starego Bra-
texu, gościu jechał rowerem przez 
pasy. Zwolnił, wjechał na pasy, 
a gość przede mną, chyba ślepy, 
normalnie w niego wjechał, po-
trącił go, facet się przewrócił. Typ 
w samochodzie nawet nie wyszedł 
do niego, tylko pojechał dalej w kie-
runku ronda. Zapytałem Pana czy 
wszystko ok, czy jakaś pomoc po-
trzebna, ale nie chciał. Wstał, otrze-
pał kurtkę, włożył z powrotem 
pudełko na bagażnik i pojechał. 

Grzesiek

Palą jakimś paskudztwem

Proponuję wysłać patrol straży 
lub policji z dronem i czujnikami 
na ul. Krakowską na wysokości 
Chemika. Smród, jaki co wieczór 
wydobywa się z kilku domów jest 
nie do zniesienia.      

Obserwator miejski

otwarty, pomocny. Dzięki niemu 
powstał m.in. chodnik wzdłuż ul. 
23 Sierpnia - mówi Bogusław Cie-
śla.

Przez wielu mieszkańców osiedla 
chodnik ten do dzisiaj nazywany 
jest chodnikiem Kochanowskiego.

Z kolei Tadeusz Świątek, to czło-
wiek, który przez wiele lat związa-
ny był z Radą Miejską w Dębicy. 
Zasiadał w niej nieprzerwanie w la-
tach 1994-2010 i zawsze zabiegał 
o sprawy osiedla.

- Jeśli chodzi o powstanie nowej 
Szkoły Podstawowej nr 10 w Dę-
bicy, to przecież on to wydreptał 

u władz miejskich - mówi Bogu-
sław Cieśla.

Zarówno Tadeusz Świątek, jak 
i Eugeniusz Kochanowski nie kry-
ją zadowolenia z tego, że statuetki 
trafiły właśnie do nich. Ten drugi 
zapewnia, że nie spodziewał się ta-
kiego uhonorowania.

- Na spotkanie zostałem zapro-
szony, ale nie wiedziałem, że otrzy-
mam statuetkę - mówi.

Podkreśla, że teraz nie startował 
do rady ze względu na wiek.

- Niech się młodzi angażują - do-
daje.

rar

Tadeusz Świątek (z lewej) i Eugeniusz Kochanowski tuż po wręczeniu 
statuetek podczas spotkania w Hotelu Lord w Dębicy.

Tadeusz Świątek 
i Eugeniusz Kochanowski 
zostali wyróżnieni.

- Łzy w oczach tych panów były 
potwierdzeniem, że wręczenie im 
statuetek było zasadne - podkreśla 
przewodniczący Rady Osiedla Kę-
pa-Wolica Bogusław Cieśla.

Przyjaciel Osiedla to tytuł, któ-
ry od kilku lat wręcza RO Kępa-
-Wolica. Pierwszym laureatem był 
zmarły w 2021 roku Walerian Mi-
krut, były przewodniczący RO. Do 
tej pory wręczono pięć statuetek, 
a jedna z nich - w październiku 
2021 roku - trafiła do redakcji Ob-
serwatora Lokalnego.

- Tworząc tę nagrodę uważali-
śmy, że są instytucje i ludzie, o któ-
rych trzeba pamiętać, honorować 
ich zasługi. A nie zawsze o tych 
ludziach i instytucjach się pamięta 
- mówi Bogusław Cieśla.

Tadeusz Świątek oraz Eugeniusz 
Kochanowski, to byli członkowie 
rady, którzy zasiadali w niej w la-
tach 2015-2024. I byli w niej bar-
dzo aktywni.

- Teraz zdecydowali się nie starto-
wać do rady - dodaje obecny prze-
wodniczący.

Podkreśla, że obaj panowie przez 
te wszystkie lata uczestniczyli 
w niemal wszystkich posiedzeniach 
rady, na których dzielili się swoimi 
pomysłami, jak również wiele razy 
uczestniczyli w projektach, zainicjo-
wanych przez RO.

- Gienek to człowiek, który za-
wsze mówił, co myślał, bardzo 

Od 10:00 do 11:30 pracownica 
ZUS odebrała dwadzieścia połą-
czeń, a tych nieodebranych było  
ponad sześćdziesiąt. Tak dużym 
zainteresowaniem cieszył się te-
mat rent wdowich. Bo choć zakres 
tematyczny dyżuru, był znacznie 
szerszy, to tylko pani Maria dzwo-
niąca w imieniu brata była zaintere-
sowana tym, kiedy może on złożyć 
wniosek o przejście na emeryturę.

Nazwa renty wdowie sugerowa-
ła, że będą dzwonić kobiety. I tak 
też było, jedynym mężczyzną, który 
chciał dowiedzieć się, jakie warun-
ki musi spełnić, by uzyskać rentę 
wdowią, był pan Józef. Dowiedział 
się, że w chwili śmierci żony musiał 
mieć 60 lat, do końca jej życia mieć 
z nią wspólność małżeńską i obec-
nie nie być ponownie żonatym.

Nieco inne warunki dotyczą, jak 
dowiedziała się już pierwsza roz-
mówczyni pani Sylwia, kobiet. Te, 

żeby starać się o rentę wdowią, 
w chwili śmierci męża nie mogły 
mieć mniej niż 55 lat. Dlatego panie 
Ewa czy Magdalena mogły poczuć 
się wykluczone przez kogoś, kto 
ustalał taką granicę wieku.

- Mogą panie oczywiście złożyć 
wniosek, żeby dostać decyzję na 
piśmie, ale to będzie tylko formal-
ność - podkreśla Lidia Wabia.

Wcześniej, jak dowiedziała się pa-
ni Stanisława, warto złożyć wnio-
sek o ustalenie renty rodzinnej. To 
po złożeniu kolejnego o rentę wdo-
wią pomoże w wyborze najkorzyst-
niejszego finansowo rozwiązania. 
A jeśli ktoś nie może podejść sam, 
tak jak 87-letnia pani Ewa, może 
udzielić pełnomocnictwa członko-
wi rodziny lub też przyjechać z nim 
na parking przy ZUS w Dębicy, 
wtedy ktoś z inspektoratu wyjdzie 
do takiej osoby.

Wnioski o renty wdowie można 
składać od stycznia do czerwca. 
Nie trzeba się spieszyć, bo pierw-
sze i tak wypłacone zostaną dopie-
ro w lipcu.

JAG

Lidia Wabia nie zdążyła jeszcze 
rozłożyć dokumentów, kiedy 
zabrzmiał pierwszy dzwonek.

dla

Pani Doktor Jadwigi Niemiec-Kulij

i Pana Doktora Marka Kuneckiego

za profesjonalną opiekę i uratowanie życia 

składa wdzięczna pacjentka H.J.

Serdeczne podziękowania
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Dębica

Powstanie tej inwestycji niesie za sobą duże ryzyko

Miasto rezygnuje 
z budowy spalarni śmieci

Utrudnienia potrwają 
do czerwca 2026

Zamiast spalarni być może powstanie kocioł na biomasę.

Prace na Akademickiej już trwają. 

wyprodukować ich aż tak dużo. 
W teorii spółka mogłaby ściągać 
odpady z innych samorządów, ale 
to może okazać się trudne.

- Spalarnie powstają także w in-
nych miastach - wyjaśnia bur-
mistrz Kutrzeba.

A to oznacza, że Dębica musia-
łaby rywalizować z nimi o odpa-
dy. Jest jeszcze czynnik społeczny, 
czego burmistrz również nie ukry-
wa. Według niego mieszkańców 
byłoby trudno przekonać do takiej 
inwestycji w miejscu, gdzie wokół 

znajdują się prywatne domy oraz 
bloki mieszkalne.

Jednak samorząd nie rezygnuje 
całkowicie z modernizacji miejskiej 
spółki ciepłowniczej. Pojawił się 
pomysł, by w MPEC powstał kocioł 
na biomasę. Jego budowa również 
pochłonie kilkadziesiąt milionów 
złotych, ale mimo wszystko będzie 
to dużo mniej, niż w przypadku 
spalarni odpadów komunalnych. 

- Jest to przedmiotem analizy - 
mówi prezes MPEC Marcin Fijołek.

 Grzegorz Król

To miała być sztandarowa 
inwestycja miejskiego  
przedsiębiorstwa.

O budowie spalarni odpadów 
w Dębicy mówił jeszcze były pre-
zes Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Energetyki Cieplnej w Dębicy To-
masz Wróbel. W środę 11 grudnia 
burmistrz Mateusz Kutrzeba podjął 
decyzję o tym, że ona nie powsta-
nie. Podjął ją po przeprowadzonym 
audycie. 

Jak podkreśla włodarz, głównym 
powodem jest przede wszystkim 
niedoszacowanie kosztów budo-
wy. Te określone zostały na ok. 90 
mln zł, a po ostatnim przeliczeniu 
okazało się, że potrzeba będzie ok. 
150 mln zł. To kwota, której nie jest 
w stanie udźwignąć ani miasto, ani 
MPEC. Mateusz Kutrzeba podkre-
śla, że gdyby wziął na to zadanie 
kredyt, to wiązałoby się to z zablo-
kowaniem wszystkich inwestycji 
w mieście, czego z oczywistych 
względów chce uniknąć.

Ale powodów rezygnacji jest 
więcej. To również ilość śmieci, 
które potrzebne są do prawidło-
wego funkcjonowania spalarni. 
Mieszkańcy miasta nie są w stanie 

O potrzebie wymiany niewy-
dolnej sieci kanalizacji deszczowej 
przy tej ulicy mówiło się od lat. 
Szczególnie ważne stało się to jed-
nak w momencie, kiedy powstało 
tam kilkaset nowych mieszkań. 
Tyle tylko, że inwestycja bez ze-
wnętrznego dofinansowania zda-
wała się być mało realna. 

Urzędnikom, jeszcze pod ko-
niec kadencji burmistrza Mariusza 
Szewczyka, udało się jednak zdo-
być pieniądze na ten cel. Zadanie 
weszło w skład większego projektu, 
który zakłada również przebudowę 
parkingu przy ul. Piłsudskiego, bu-
dowę kanalizacji deszczowej przy 
tej ulicy oraz budowę kolejnych 
pięciu parków kieszonkowych.

Prace przy ul. Akademickiej już 
ruszyły i to, jak zapewnia Robert 
Sieradzki, naczelnik Wydziału 
Infrastruktury i Dróg, pełną pa-
rą. Obejmą ulice: Akademicką, 
Ratuszową, Saperów i Rzeczną, 
w związku z czym kierowcy, przez 
najbliższe 19 miesięcy, muszą liczyć 
się tam ze sporymi utrudnieniami 
w ruchu i czasową zmianą jego or-
ganizacji. 

Naczelnik zapowiada, że choć 
prace, zgodnie z projektem, pro-
wadzone będą etapami, to nie 

obędzie się bez zamknięcia frag-
mentów drogi z uwagi na głębokie 
wykopy, których wymaga budowa 
nowej sieci. Ponadto prace prowa-
dzone będą również na miejskim 
stadionie przy ul. Akademickiej. 
Nie na głównej płycie, ale w pół-
nocno-wschodniej części obiektu, 
w sąsiedztwie ul. Saperów. 

Tam pod ziemią umieszczony 
zostanie zbiornik retencyjny, któ-
ry w czasie wyjątkowo ulewnych 
deszczów zbierał będzie wodę.Ta 
później będzie mogła zostać wyko-
rzystana, jak twierdzi Robert Sie-
radzki, chociażby do podlewania 
murawy boiska. 

tra

Tyle trwać będzie budowa sieci 
kanalizacji deszczowej w rejonie 
ul. Akademickiej w Dębicy. 
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Powiat dębicki
Trzeba dzwonić do dyrektora

Po raz kolejny zostali docenieni

Na rehabilitację nie chciał 
czekać do wiosny

Mateo jest Fair Play

150 tysięcy dla czterech 
jednostek OSP od Orlenu

- Lekarze rzeczywiście mieli na 
uwadze dużą liczbę zachorowań na 
grypę, która dla części pacjentów 
może stanowić duże zagrożenie - 
wyjaśnia Wojtys.

I dodaje, że kierowniczka oddzia-
łu jeszcze tego samego dnia miała 
skontaktować się z pacjentem, by 
ustalić dogodny dla niego samego 
termin rehabilitacji na oddziale. 

Dyrektor tłumaczy, że w czasie 
fali zachorowań na grypę, a z ta-
ką mamy aktualnie do czynienia, 
personel szpitala stara się zmi-
nimalizować ryzyko kolejnych 
zarażeń. I jeśli to możliwe, szcze-
gólnie w przypadku pacjentów 
obciążonych niebezpieczeństwem 
wystąpienia także innych chorób, 
przesuwane są terminy przyjęcia 
na oddział. 

Na razie w szpitalu nie ma sy-
tuacji, która z powodu grypy wy-

magałaby wstrzymania przyjęć 
na którykolwiek z oddziałów Ale 
dyrektor potwierdza, że przypad-
ków tej choroby jest obecnie bardzo 
dużo. Według tylko szpitalnych 
statystyk od początku listopada za-
chorowało 1061 osób. W tej liczbie 
57 razy grypie towarzyszyło zapa-
lenie płuc. 

Póki co w szpitalu nie obowiązu-
ją  także takie obostrzenia, jak zakaz 
odwiedzin, ale Przemysław Wojtys 
zapewnia, że w razie konieczności 
je wprowadzi, bo tak już bywało 
w przeszłości.

- Natomiast zwracam się do osób 
odwiedzających pacjentów na od-
działach, żeby mieli na uwadze ich 
bezpieczeństwo. Proszę o zachowa-
nie zasad higieny, nie zaszkodzi na-
łożenie maseczki - prosi szef ZOZ 
Dębica. 

(nan)

Nie ma jeszcze zakazu odwiedzin pacjentów w szpitalu. 

OSP Żdżary kamerę termowizyjną już ma, a OSP Grudna Dolna kupi ją 
dzięki pieniądzom z programu grantowego Orlenu.

Certy�kat Fair Play odebrał 
Stanisław Cabaj Prezes Mateo.

A taką propozycję usłyszał, 
gdy zbliżał się termin 
przyjęcia na oddział. 

Pan Jan (imię zmienione na jego 
prośbę) kilka miesięcy temu prze-
szedł udar niedokrwienny. Ma 
niedowład lewostronny, porusza 
się z pomocą laski. Ze wsparciem 
rodziny robi wszystko, by nie utra-
cić  sprawności do reszty i na ile to 
możliwe poprawić swoją kondycję. 
Przez kilka dni korzystał ze specja-
listycznych zabiegów rehabilitacyj-
nych w ośrodku w Limanowej.

- Ale to prywatna placówka, 
dzień pobytu kosztuje 550 zł. Kogo 
stać na długi pobyt - mówi dębicza-
nin.

Dlatego z niecierpliwością i na-
dzieją oczekiwał przyjęcia na 
oddział rehabilitacji w szpitalu 
w Dębicy. 

- Dziś miałem iść, a wczoraj do-
staję telefon, że termin przesunięty 
na marzec-kwiecień, bo panuje gry-
pa. Ja rehabilitacji potrzebuję już - 
denerwuje się mężczyzna. 

Podkreśla, że zrozumiałby zwło-
kę, ale nie trzy lub czteromiesięcz-
ną. Co ciekawe, jest nią zaskoczony 
także dyrektor szpitala Przemysław 
Wojtys, do którego zwróciliśmy się 
o wyjaśnienie sytuacji. Ale przede 
wszystkim zaskoczony jest tym, że 
pacjent nie zwrócił się do niego bez-
pośrednio.

W ciągu kilku minut udaje się 
ustalić, że pan Jan dostał propozy-
cję przełożenia terminu pobytu na 
oddziale. 

- To i tak największa kwota z Or-
lenu, jaką dostaliśmy przez 24 lata 
trwania programu. Trzeci raz teraz 
dostaliśmy grant na kilkanaście 
prób i bardzo się cieszymy - mówi 
prezes OSP Brzostek Daniel Wójcik.

Z 50 000 zł, o które się starali, 
otrzymali 15 240 zł. Uda się dzię-
ki temu przeszkolić dziesięć osób 
z kwalifikowanej pierwszej pomo-
cy. Dwie odbędą kurs stermotorzy-
sty, a kolejne dwie z ratownictwa 
wysokościowego. Jednostka kupi 
też zapory przeciwpowodziowe, li-
nę statyczną, szelki bezpieczeństwa 
i sygnalizator bezruchu.

- Jako prezesa gminnego cieszy 
mnie też, że powiodło się Grudnej 
Dolnej - podkreśla Daniel Wójcik.

Zauważa, że jeszcze 8 lat temu 
miała ona tylko żuka, pompę, tro-
chę podręcznego sprzętu i kilka 

mundurów. A dzisiaj ma remizę, 
sprzęt, a przede wszystkim ludzi 
na poziomie niejednej jednostki 
KSRG. Głównie dzięki własnemu 
zaangażowaniu i wsparciu gminy.

Ta jednostka otrzymała 32,5 tys. 
zł dotacji. Jej naczelnik Gabriel Żu-
rowski informuje, że zostaną za 
to kupione: kamera termowizyjna 
Flir, podpora ratownicza, czujnik 
wielogazowy i piła ratownicza.

Na pełną sumę 50 tys. zł może li-
czyć OSP Nagawczyna. Do remizy 
trafi nowy sprzęt służący do ratow-
nictwa technicznego, którym będzie 
rozpieracz ramieniowy o napędzie 
akumulatorowym. A w przyszłym 
roku druhowie będą sukcesywnie 
nabywać kolejne narzędzia.

- Planujemy zakupić narzędzia 
hydrauliczno-akumulatorowe do 
ratownictwa technicznego - in-
formuje natomiast Marcin Two-
rek, wiceprezes-naczelnik z OSP 
w Żdżarach, która również dostała 
50 tys. zł.

JAG

Certyfikaty Fair Play nadawane 
są w obszarze etyki i społecznej 
odpowiedzialności biznesu. Ju-
rorzy biorą pod uwagę wszyst-
kie aspekty działalności firmy, 
uwzględniając między innymi 
sposób i styl prowadzenia przed-
siębiorstwa.

 Celem programu jest promo-
wanie etyki w działalności gospo-
darczej, rozumianej jako właściwe 
zarządzanie relacjami z klientami, 
kontrahentami, pracownikami, 
społecznością lokalną, a także wła-
dzą lokalną, jak i państwową.

W tym roku firma Mateo ode-
brała specjalne wyróżnienie jakim 
jest Brązowy Laur.

- Ciągłe doskonalenie, dbanie 
o rzetelność, wiarygodność i po-
szanowanie innych oraz funk-
cjonowanie w duchu fair play to 
zasady, które nigdy nie ulegną 

Dotację otrzymali druhowie 
z Brzostku, Grudnej Dolnej, 
Nagawczyny i Żdżar. 

To jedno z bardziej prestiżowych 
wyróżnień biznesowych 
w naszym kraju.

przedawnieniu - podkreśla prezes 
Mateo Stanisław Cabaj.

Równocześnie dziękuje on za 
zaufanie jakim darzą firmę Mateo 
klienci oraz kontrahenci od ponad 
31 lat istnienia na rynku.

Mateo jest producentem żyw-
ności, takiej jak: pierogi, kluski, 
knedle, krokiety, frytki czy mrożo-
ne owoce.

(iw)
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Miasto jej nie wykorzystuje

Co stało się z kostką?

Takiego rankingu 
jeszcze nie było

W SMS Igloopol uczy się 202 dzieci.

Tak wyglądała kostka na ul. Sobies-
kiego.   fot. A. Barwacz

Do ich policzenia zainspiro-
wał mnie ranking opublikowany 
w najnowszym wydaniu czasopi-
sma samorządowego Wspólnota. 
Z danych zebranych przez Pawła 
Swianiewicza i Julittę Łukomską 
wynika, że w Polsce do szkół in-
nych niż samorządowe w 2023 r. 
chodziło niemal 600 tysięcy 
uczniów, co stanowiło 12,2 proc. 
wszystkich.

Dębica ze średnią 10,42 proc. zaj-
muje 89. miejsce w Polsce i 3. na 
Podkarpaciu. To przede wszyst-
kim zasługa dwóch szkół sporto-
wych. W SMS Igloopol w ośmiu 
klasach nauki pobiera 202 dzieci, 
a w LOMS Igloopol w czterech są 
obecnie 123 młode osoby.

- Warto zwrócić uwagę, że w SMS 
Igloopol mamy uczniów z niemal 
każdej miejscowości w powiecie, 
a także spoza powiatu - mówi jej 
szef Piotr Drobot.

W Dębicy działa też Niepublicz-
na Szkoła Podstawowa Weldon 
School, w której uczy się obecnie 
89 dzieci.

Jeszcze wyższą średnią 20,94 
proc. może pochwalić się gmina 
Brzostek. To sprawia, że w klasyfi-
kacji miasteczek jest na 52. pozycji 
w kraju i 2. w województwie. Na 
jej terenie działa bowiem Centrum 
Kształcenia Rolniczego w Kleciach, 
dla którego organem prowadzą-
cym jest Ministerstwo Rolnictwa. 
A uczy się tam 277 osób.

- I cały czas się rozwijamy - za-
pewnia dyrektorka Katarzyna Gry-
giel.

Nieco niżej w tej samej katego-
rii gmin, bo odpowiednio na 94. 
i 7. pozycji znajdziemy Pilzno. Na 
średnią 13,33 prcc. zapracowała tu 
Rzemieślnicza Branżowa Szkoła 
I i II Stopnia. Na zajęcia w tej I stop-
nia uczęszcza 180 uczniów, a w tej 
II stopnia kolejnych 74.

W zestawieniu gmin wiejskich 
na jednej z niższych pozycji znaj-
dziemy jeszcze tylko gminę Jodło-
wa. Średnią 4,17 proc. stanowią 
uczniowie SP w Dęborzynie, któ-
rą prowadzi Fundacja Akademii 
Umiejętności w Lublinie. Jest ich 
obecnie 32.

W tym przypadku było to dzia-
łanie mające zapobiec zamknięciu 
szkoły ze zbyt małą liczbą uczniów.

JAG

Starsi mieszkańcy tej części mia-
sta dobrze pamiętali granitową 
kostkę, którą wyłożona była ulica, 
przy której mieszkają. Ci młod-
si o tym, że cały czas tam jeszcze 
leży dowiedzieli się wtedy, gdy 
rozpoczęły się prace budowlane. 
Naprawdę zaskoczeni byli jednak 
dopiero wtedy, gdy okazało się, że 
prawdopodobnie przedwojenna 
jeszcze kostka wraz ziemią trafia 
jako odpad na ciężarówkę. 

- To naprawdę miasto nie mogło 
jej zabezpieczyć i jeszcze gdzieś wy-
korzystać? W większych miastach 
tak przecież robią. A to był piękny, 
granitowy kamień - przekonuje je-
den z naszych Czytelników. 

Robert Sieradzki, naczelnik Wy-
działu Infrastruktury Miejskiej 
i Dróg w Urzędzie Miejskim, twier-
dzi, że podobnie jak w przypadku 
innych przetargów na roboty dro-
gowe, materiał powstały w wyni-
ku prac rozbiórkowych w ramach 
rozliczenia zabiera wykonawca in-
westycji.

- Zresztą od 15-20 lat nie wyko-
rzystujemy nigdzie takiej kostki, 
bo jest po prostu niepraktyczna. 
Kiedyś wyłożyliśmy nią alejki 
przy Ratuszu, to panie narzekały 
i schodziły na ulicę, bo po tej ko-
stce w szpilkach iść się nie dało - 
przekonuje naczelnik dodając, że 
w związku z tym musiała zostać 
rozebrana, a do dziś został tam tyl-
ko jej fragment. 

tra

W szkołach nie prowadzonych 
przez samorządy w powiecie 
dębickim uczy się 977 osób..

Takie pytanie zadają sobie 
mieszkańcy ul. Sobieskiego, 
gdzie miasto kładzie nowy asfalt.
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Św. Mikołaj pomylił dzień, ale najważniejsze, że nie zapomniał

Radna wykluczona z głosowania

Rózg nie było, skończyły się 
przed przyjazdem do Podlesia

Za inkaso tyle samo, ale...

Radzik może wrócić 
na stare śmieci

KGW w Podlesiu zostało reakty-
wowane przed pięcioma laty. Do 
tego roku funkcjonowało jako sto-
warzyszenie nieformalne. Zmieni-
ło się to w 5 kwietnia, kiedy zostało 
wpisane do Krajowego Rejestru Kół 

Gospodyń Wiejskich. Dzięki temu 
otrzymało przysługującą mu dota-
cję. Pieniądze zostały przeznaczone 
na zakup nowych spódnic dla dzie-
sięciu pań.

Janusz Grajcar

Większość dzieci chciało mieć zdjęcie ze św. Mikołajem.

Panie z KGW w Podlesiu zaprezentowały swoje nowe stroje.

Małgorzata Pękala nie mogła 
w tym przypadku zagłosować.

Takiej imprezy jeszcze w Podlesiu nie było. Dzieci aż 
piszczały z radości, gdy zobaczyły gościa.

Członkinie KGW w Podlesiu pla-
nowały ją pierwotnie zorganizować 
jako taką typową tylko dla dzieci. 
Ale wtedy któraś z pań rzuciła 
pomysł, że przecież od niedawna 
mają nowe stroje i wypadałoby się 
wreszcie w nich pokazać szerszej 
publiczności. Kilka miesięcy temu 
kupiły wzorzyste spódnice, a ostat-
nio dołączyły do nich również chu-
sty.

- Chciałyśmy się więc zaprezento-
wać w nowym anturażu - podkre-
śla Izabela Pietraszewska-Wielgus, 
sekretarz KGW w Podlesiu.

Dlatego też św. Mikołaja zapro-
siły nie w dzień powszedni, ale 
w niedzielę, żeby do domu kultury, 
gdzie mają siedzibę, mogło przyjść 
więcej ludzi. Ci, którzy z tego za-
proszenia skorzystali, zapamiętają 
tę wizytę na długo.

W sali, gdzie czekali na gościa 
z Laponii, w pewnym momencie 
zrobiło się zupełnie ciemno. Jedy-
nie przez okna, za którymi stała 
latarnia, wpadało nieco światła. To 
sprowokowało wszystkie dzieci, by 
przejść do tej części pomieszczenia. 
I wtedy zobaczyły, że na plac wjeż-
dża jakiś powóz.

Nie były to sanie, bo nie było też 
śniegu, po którym mogłyby jechać. 
Bryczką zaprzężoną w dwa konie 
powoził woźnica, którym oka-
zał się znany wielu mieszkaniec 
Podlesia Wojciech Pożdał. Za nim 
siedział ktoś ubrany na czerwono, 

z białą brodą. A obok niego leżały 
czerwone worki.

- Zrobili rundkę wokół placu, 
a dzieci w tym czasie piszczały z ra-
dości i uderzały w okna - opowiada 
Izabela Pietruszewska-Wielgus.

Kiedy bryczka się zatrzymała, 
oczy wszystkich zwróciły się na 
drzwi wejściowe. Wkrótce zoba-
czyli w nich św. Mikołaja i jego 
pomocnika, którzy ledwie taszczyli 
wypchane po brzegi worki z pre-
zentami. W końcu nie po to dzieci 
pisały do niego listy, żeby nie speł-
nił ich życzeń.

Gość od razu też wytłumaczył, 
że renifery odpoczywają, a więc 
musiał wynająć bryczkę. Zanim 
zaczął rozdawać podarki, rozwinął 
listę, na której zapisane miał, komu 
należy się rózga. Popatrzył wtedy 
na kilku mężczyzn stojących przy 
drzwiach i stwierdził, że mają 
szczęście, bo rózgi skończyły się 
w poprzedniej wsi.

W rolę Śnieżynki wcieliła się Mar-
ta Pożdał, prezes KGW w Podlesiu. 
To ona pomagała mu zapraszać ko-
lejne dzieci po odbiór prezentów. 
A św. Mikołaj, jak to ma w zwy-
czaju, prosił też niektórych o odpo-
wiedź na jakieś pytanie.

- Jednego z chłopców zapytał, czy 
się dobrze uczy, bo wygląda, że tak. 
Na co ten z dziecięcą szczerością 
odpowiedział, że nie za bardzo - 
relacjonuje Izabela Pietruszewska- 
Wielgus.

W postępowaniu zdecydowały 
się wziąć udział firmy Ślusarstwo 
PHU Władysław Radzik w spadku 
oraz Przedsiębiorstwo Gospoda-
rowania Odpadami z Paszczyny. 
Obie mają już spore doświadczenie 
w obsłudze mieszkańców gminy 
Czarna. Pierwsza odbierała od nich 
odpady do 2019 roku. Druga zaś 
przez ostatnie dwa lata.

Oferta złożona przez Ślusarstwo 
Radzik na 2025 rok opiewa na 
kwotę 1 966 tys. zł. PGO natomiast 
zgadzało się na kontynuowanie 
swojego zadania, jeśli gmina za-
płaciłaby mu 2 011 tys. zł. Różnica 
wynosiła więc 45 tys. zł. I to praw-
dopodobnie ona zadecyduje o wy-
borze niższej oferty.

- Jeśli nie będzie odwołań, to 
w tym tygodniu nastąpi oficjalne 
rozstrzygnięcie przetargu i umowa 
zostanie podpisana jeszcze przed 
świętami - mówi Tomasz Wodziń-
ski z Biura Gospodarowania Odpa-
dami.

Najważniejsze dla mieszkańców 
jest to, że zmiana odbiorcy nie bę-
dzie się wiązać ze wzrostem opłat 
za odbiór odpadów. Gmina miała 
na ten cel przeznaczoną kwotę 2 
190 tys. zł, a te zaproponowane 
przez obie firmy są nieco niższe.

Tomasz Wodziński informuje 
przy okazji, że punkt selektyw-
nej zbiórki odpadów w Czarnej 
w dniach 27-28 grudnia będzie nie-
czynny. Zwraca się też z prośbą do 
mieszkańców, by przywożąc tu po 
Nowym Roku tekstylia, pakowali 
je do półprzeźroczystych worków. 
To ułatwi ich przyjmowanie przez 
pracowników pszoku.

JAG

Po raz pierwszy radni nad pro-
jektem uchwały w sprawie uchwa-
lenia poboru podatków od osób 
fizycznych w drodze inkasa oraz 
wyznaczenia inkasentów i określe-
nia wysokości wynagrodzenia za 
inkaso pochylali się 23 październi-
ka. Po raz drugi zaś 19 listopada.

W obu przypadkach treść doku-
mentu była taka sama. O tym, że 
głosowanie nad nim należało po-
wtórzyć zadecydował jeden szcze-
gół formalny. W Radzie Gminy 
zasiada Małgorzata Pękala, która 
jest sołtyską Golemek.

Z tej racji, jak tłumaczy przewod-
nicząca Aneta Feret, nie może wziąć 
udziału w głosowaniu. A w tym 
z 23 października była za. Dlatego 
też przed tym, które odbywało się 
miesiąc później została dodatkowo 
uczulona przez szefową RG, że od-
dać głosu nie może.

Uchwałę tę należało podjąć, by 
nowi sołtysi wybrani w ostatnich 
wyborach mogli otrzymywać 15 
proc. od kwoty zebranych podat-
ków. Diety dla gospodarzy wsi 
ustalone zostały zaś w lipcu 2022 r. 
i wynoszą 450 zł miesięcznie.

JAG

Dwie oferty odbioru odpadów 

wpłynęły na ogłoszony przez 
gminę Czarna przetarg.

Dwukrotnie w ciągu niespełna 
30 dni Rada Gminy Czarna 
głosowała tę samą uchwałę.

Czarna
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Fotopułapki się nie spodziewał

Wysoka kara za wywóz śmieci
Sylwia Korycka- 
-Żymuła nagrodzona

Dzięki dotacji 
kupili namiot

Możesz zgłosić 
uwagi do planu

Szopka Mai Kędzior z Lipin zdobyła pierwszą nagrodę w kategorii uczniów 
klas I-III szkoły podstawowej.

Takie odpady tra�ły na nielegalne wysypisko.

Najlepsze przechodzą do etapu powiatowego

Maja szopkę wykonała z kory, 
Marcelina schowała ją w słoiku

Zastępczyni szefa CUS (w środku) 
nagrodę odebrała w Rzeszowie. 

Górnych zwyciężyły w kategorii 
uczniów klas I-III szkoły podsta-
wowej. Niewiele ustępowały im 
szopki przygotowane przez Jagodę 
Figurę z SP w Pilźnie i Lenę Panyło 

z SP w Lipinach. Franciszek Głaz 
z SP w Dobrkowie wrócił do domu 
z trzecią nagrodą. 

Wyróżnieni to: Natan Jop z SP 
w Pilźnie, Wiktoria Gul, Franciszek 

rejestrowało sprawcę: mężczyznę, 
który podjechał pod wysypisko 
samochodem i zostawił tam śmieci.

Funkcjonariusze Straży Gminnej 
szybko ustalili, że osoba pozbywa-
jąca się w ten sposób odpadów to 
mieszkaniec Nagawczyny. 

Sprawa trafiła do Sądu Rejo-
nowego w Dębicy, ale na wyrok 
skazujący trzeba było czekać aż do 
listopada. Mężczyzna został ukara-
ny grzywną w wysokości 4 000 zł, 
sąd zobowiązał go również do po-
krycia kosztów postępowania.

- To nie jest dla nikogo miła sytu-
acja, ale tak wyglądają konsekwen-
cje łamania przepisów. Każdy kto 

się tego dopuszcza, musi się z nimi 
liczyć - mówi szef Straży Gminnej.

Zwłaszcza w sytuacji, kiedy 
mieszkańcy mają możliwość le-
galnego pozbycia się odpadów. 
Strażnicy natomiast mają możliwo-
ści i sposoby walki z nielegalnymi 
śmieciarzami, czego opisana sytu-
acja jest najlepszym przykładem. 

Paweł Filipek dodaje jednak, że 
strażnicy nie tylko zajmują się na-
mierzaniem dzikich wysypisk.

- Nie raz, i nie dwa zdarza się, że 
sami sprzątamy śmieci - zapewnia 
komendant, apelując o wspólną tro-
skę o estetykę gminy.

(nan)

Dom Kultury w Pilźnie 
rozstrzygnął konkurs na 
szopkę bożonarodzeniową.

Wzięły w nim udział przed-
szkolaki i uczniowie działających 
w gminie szkół podstawowych.

Szymon wśród przedszkolaków 

Wśród najmłodszych uczestników 
najlepszą pracę przygotował Szy-
mon Dzielęga ze Szkoły Podstawo-
wej w Słotowej. Na drugim miejscu 
znaleźli się ex aequo: Leon Jałowiec 
z SP w Lipinach i Wiktoria Sereda 
z Przedszkola w Pilźnie. Trzecie 
nagrody trafiły do Aleksandry Kuc 
z SP w Słotowej i Mileny Bożek z SP 
w Słotowej.

Wyróżnienia odebrali: Krzysztof 
Głaz z SP w Dobrkowie, Emilia Ja-
niga i Zuzanna Janiga z SP w Słoto-
wej, Florian Sysło z SP w Słotowej 
oraz Alicja Parat z przedszkola 
prowadzonego przez Siostry Słu-
żebniczki BDNP. 

Pierwsza nagroda dla dwóch 

Maja Kędzior z SP w Lipinach oraz 
Marcelina Kozioł z SP w Łękach 

Nowak, Antoni Nowak i Julia Głaz 
z SP w Dobrkowie, Wojciech Mało-
zięć z SP w Łękach Górnych, Wik-
tor Kulas z SP w Machowej oraz 
Gabriela Maziarka w Zwierniku.

Najlepsze szopki z Pilzna 

Najładniejsze szopki, według jury, 
w kategorii uczniów klas IV-VIII, 
przygotowali: Antonina Dobosz 
z SP przy ul. Mickiewicza w Pilź-
nie i Jakub Soprych z SP przy ul. 
Niepodległości w Pilźnie. Na dru-
gim miejscu znalazły się: Zofia 
Domin i Karolina Kaczka, a na 
trzecim Maja Dziadek. Wszystkie 
to uczennice SP przy ul. Mickiewi-
cza w Pilźnie. 

Wyróżnienia odebrali: Bartłomiej 
Kasprzyk, Mateusz Kita i Karolina  
Mazur z SP w Zwierniku, Emilia 
Pyrchla i Marlena Mozgowiec z SP 
w Lipinach, Maciej Jurek i Wioletta 
Studniarz z SP w Pilźnie. 

Zwycięskie szopki trafią na etap 
powiatowy i będą pokazywane 
w Galerii Sztuki MOK w Dębicy. 

Dom Kultury rozstrzygnął rów-
nież konkurs na stroik bożonarodze-
niowy, ale jego wyniki podajemy na 
portalu debica24.

tra

Dzięki wsparciu gminy i woje-
wództwa ochotnikom udało się 
kupić gazoszczelny, pneumatycz-
ny namiot ratowniczy typu pająk, 
o wymiarach 5x5 metrów, który 
będą mogli wykorzystywać nie 
tylko podczas akcji, ale też imprez 
kulturalnych, lampę akumulato-
rową oraz nagrzewnicę olejową 
z tunelem grzewczym o długości 
6 metrów.

tra

Projekt planu wyłożony jest 
w Urzędzie Miejskim w Pilź-
nie. Tam też 20 grudnia od godz. 
15:00 do 16:00 odbywać się będzie 
spotkanie otwarte w tej sprawie. 
W tych samych godzinach dyżu-
rował będzie projektant, który po 
zakończeniu dyżuru w urzędzie, 
jeszcze przez godzinę dostępny bę-
dzie pod nr: 603 698 161.

tra 

Mimo że posiadanie umowy na 
wywóz śmieci jest obowiązkowe, 
przypadki wyrzucania ich na dzi-
kich wysypiskach wciąż się zdarza-
ją nie tylko w gminie Dębica. 

- Chociaż nie jest to tak, że w każ-
dej miejscowości mamy nielegalne 
wysypiska - podkreśla Paweł Fili-
pek, komendant Straży Gminnej.

Problem dotyczy zwłaszcza 
odpadów wielkogabarytowych, 
albo pozostałości po remontach 
i pracach budowlanych, z którymi 
trzeba pofatygować się do Punk-
tu Selektywnej Zbiórki Odpadów 
w Paszczynie lub przekazać spe-
cjalistycznej firmie, zajmującej się 
recyklingiem. 

Tak właśnie było w tym przypad-
ku. Początek historii, która powinna 
stać się przestrogą dla wszystkich, 
którzy nie przestrzegają przepisów, 
sięga 1 lutego. Strażnicy gminni na-
trafili na nielegalne wysypisko, a na 
nim na sprzęt AGD, zużyte opony 
i części samochodowe oraz odpa-
dy powstałe podczas prac remon-
towych.

Na miejscu zamontowali fotopu-
lapkę, czego nie przewidziała osoba 
łamiąca przepisy. Kilka dni później, 
9 lutego wieczorem urządzenie za-

Forum zgromadziło przedstawi-
cieli instytucji publicznych, orga-
nizacji pozarządowych oraz osoby 
zaangażowane w rozwój polityki 
społecznej na Podkarpaciu.

Najpierw Sylwia Korycka - Ży-
muła, zastępczyni dyrektora Cen-
trum Usług Społecznych gminy 
Dębica, wystąpiła w roli eksperta 
w panelu dyskusyjnym, poświę-
conym rozwojowi usług społecz-
nych i roli, jaką CUS-y odgrywają 
w lokalnych środowiskach. Z ze-
branymi podzieliła się swoimi do-
świadczeniami z przekształcania 
w centrum  Gminnego Ośrodka 
Pomocy Społecznej. 

Ale pracownicy sektora społecz-
nego przyjechali do Rzeszowa tak-
że z innego powodu. Forum było 
okazją do ogłoszenia laureatów 
konkursu Lider Pomocy Społecz-
nej. Zwyciężczynią została Ewa 
Kania, dyrektor Gminnego Ośrod-
ka Pomocy Społecznej w Leżajsku. 
Drugie miejsce zajęła Sylwia Koryc-
ka-Żymuła. 

- Jest to ogromne wyróżnienie 
i ważna nagroda. Ale muszę pod-
kreślić, że nie ja sama na nią za-
pracowałam, ale cały zespół CUS 

i Stowarzyszenia Inicjatyw Spo-
łecznych Nowe Możliwości - mówi 
Sylwia Korycka-Żymuła.

Nie kryje zadowolenia z tego, 
że rynek usług społecznych syste-
matycznie się zwiększa, na czym 
korzystają mieszkańcy. Te zmiany 
obserwuje i uczestniczy w nich 
od wielu lat. Pracę w Gminnym 
Ośrodku Pomocy Spółecznej zaczy-
nała w 2000 roku, funkcję zastępcy 
kierownika, a teraz dyrektora, spra-
wuje od 2015 roku. 

- Idzie to wszystko w dobrym 
kierunku - ocenia.

(nan)

18 200 zł kosztował sprzęt o który 
wzbogaciła się jednostka OSP 
KRSG w Łękach Dolnych. 

Chodzi o miejscowy plan 
zagospodarowania części Łęk 
Dolnych i Łęk Górnych. 

Nielegalny, bo mieszkaniec 
Nagawczyny zostawiał je na 
dzikim wysypisku. 

Wyróżnienie odebrała podczas 
I Forum Polityki Społecznej 
w Rzeszowie. 

Gmina Dębica, Pilzno
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Żyraków
Uczestnicy dopisali, jury miało w czym wybierać

Szopki robili po raz dziewiętnasty

szkola w Żyrakowie, Fabianowi 
Wodzieniowi oraz Zofii Orzeł ze 
Szkoły Podstawowej w Zasowie, 
Wojciechowi Rogowskiemu ze 
Szkoły Podstawowej w Mokrem, 
Marii Pietrzyk, uczennicy Zespołu 
Szkół w Bobrowej, Wiktorii Potok 
z Zespołu Szkół w Straszęcinie, Ka-

milowi Janorze z Warsztatów Tera-
pii Zajęciowej w Bobrowej Woli.

Wszystkie prace zostały zapre-
zentowane podczas bożonaro-
dzeniowego kiermaszu w Woli 
Wielkiej, który był doskonałą okazją 
do nagrodzenia uczestników kon-
kursu.

Kartki świąteczne - to już trady-
cja w gminie Żyraków kultywo-
wana od początku organizowania 
konkursu - zostały rozesłane z ży-
czeniami do urzędów, organizacji 
i instytucji współpracujących z sa-
morządem. 

(nan)

Jury konkursu na szopkę bożonarodzeniową nie miało łatwego zadania. 

Nieco krótszą historię ma w gminie Żyraków konkurs na 
kartkę bożonarodzeniową, ale jest ogromnie popularny. 

- Na konkurs szopek wpłynęło 
aż 31 prac, które kolejny raz zasko-
czyły pomysłowym i różnorodnym 
sposobem wykonania - informu-
je Agnieszka Weryńska-Przybyś, 
członkini jury. 

Prace oceniała komisja w skła-
dzie: przewodnicząca Bernadet-
ta Mardeusz oraz członkowie: 
Agnieszka Weryńska-Przybyś i Ste-
fania Grzyb. 

I miejsca zajęli ex aequo: Zofia 
i Katarzyna Chuchro z Woli Wiel-
kiej, Kornelia i Ksawery Krzysty-
niak z rodzicami  oraz Mikołaj, 
Weronika i Halina Kuta z Mokrego, 
Milena Muniak i Marta Lipa z Ko-
rzeniowa, z Góry Motycznej:  Karol 
i Justyna Szymaszek oraz Zofia, 
Aleksandra i Wiktoria Pietrucha 
z tatą.

Jurorzy nie kryją, że byli zasko-
czeni taką liczbą szopek zgłoszo-
nych do konkursu.

- To niesamowite, że w czasach, 
kiedy na rynku jest tyle gotowców, 
sztuka robienia szopek ciągle się 
rozwija - mówi Agnieszka Weryń-
ska-Przybyś.

Trudno jej wskazać pracę, która 
wyjątkowo ją zachwyciła, bo więk-
szość budziła podziw wykonaniem 
i pomysłem. Podkreśla jednak, że 

jury bardzo zwracało uwagę także 
na to, czy wszystkie elementy wy-
konane są samodzielne. Zwłaszcza 
postacie wymagały wiele kreatyw-
ności.

- Chyba najbardziej mnie urzekły 
te wykonane z włóczki - mówi pani 
Agnieszka. 

W tym samym czasie, choć z in-
nym jury, rozstrzygnięty został 
XVI Gminny Konkurs Plastyczny 
Kartka Bożonarodzeniowa lub No-
woroczna. Wpłynęło na niego aż 
467 prac.

W poszczególnych grupach wie-
kowych w kategorii kartka tra-
dycyjna pierwsze miejsca zajęły: 
Karolina Frączek oraz Dominika 
Szpyrka ze Szkoły Podstawowej 
w Zasowie, Martyna Ciebień ze 
Szkoły Podstawowej w Górze Mo-
tycznej, Emilia Ziobro z Zespołu 
Szkół w Bobrowej, Dominika Pię-
koś ze Szkoły Podstawowej w Gó-
rze Motycznej i Nikola Dongen, 
uczennica Zespołu Szkół w Bobro-
wej.

Druga grupa uczestników kon-
kursu zaprezentowała swoje zdol-
ności wykonując kartkę z kategorii 
określonej jako nowoczesna. W tym 
gronie pierwsze miejsca przypa-
dły: Zofii Wojtynkiewicz z Przed-
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Parking w Rynku za darmo 

W Jodłowej to już tradycja

Podatków nie podniosą

Świętowali w gminach

Uchwałę Bargłowa 
Kościelnego poprą

Decyzją burmistrza strefa płatnego parkowania w centrum Brzostku 
została zniesiona. Czy po remoncie Rynku wróci?

płatnego parkowania - mówi bur-
mistrz.

Dodaje, że strefa zniesiona będzie 
na cały okres prac w centrum mia-
sta. A czy wróci po ich zakończe-
niu? 

- Będę się poważnie zastanawiał 
nad jej przywróceniem - mówi Zbi-
gniew Kowalski.

Pytany o to, jakie są wpływy ze 
strefy do gminnego budżetu wło-
darz wyjaśnia, że żadne. Dodaje, 
że koszty związane z jej utrzyma-

niem są wyższe. Jedyną korzyścią 
z jej wprowadzenia, którą dostrze-
ga Zbigniew Kowalski jest fakt, że 
mieszkańcy gminy nie pozosta-
wiają na cały dzień samochodów 
w Rynku, a ci, którzy chcą podje-
chać tam na chwilę i zrobić zakupy 
nie mają problemu ze znalezieniem 
wolnego miejsca do parkowania.

- Ze strefą u nas jest więcej proble-
mów, niż jest z niej korzyści - pod-
kreśla burmistrz.

Grzegorz Król

To dobra wiadomość 
dla mieszkańców 
gminy Brzostek.

Ale nie tylko tam odbyły się po-
dobne wydarzenia, bo w gminie 
Brzostek wigilię zorganizowało 
równie KGW w Brzostku.

Tradycyjnie już wigilia dla osób 
starszych i samotnych odbyła się 
również w gminie Jodłowa. Każde-
go roku organizuje je inne koło.

- W tym roku zorganizowana 
została ona przez KGW Wisowia-
nie, a spotkanie odbyło się w miej-
scowej szkole - mówi wójt gminy 
Jodłowa Jan Janiga.

W wigilii udział wzięło 30 osób, 
a do tego zaproszeni goście.

Organizacja wigilii w tej miejsco-
wości była możliwa dzięki umowie 
zawartej pomiędzy Wisowianami 
a gminą Jodłowa. Nazwa projektu, 
to Razem przy wigilijnym stole.

rar

Zwłaszcza po informacji o tym, 
że opłaty za śmieci w gminie 
wzrosną o ponad 40% i wrócą 
do poziomu sprzed paździer-
nika 2023 roku. W przypadku 
podatków burmistrz Zbigniew 
Kowalski zdecydował, że pozo-
staną one na niezmienionym po-
ziomie.

- Wszyscy wokół podnoszą, 
a my będziemy próbować funkcjo-
nować na tym, co jest - podkreśla 
włodarz Brzostku.

Dodaje, że jednocześnie będzie 
starał się wygospodarować tyle 
pieniędzy w przyszłorocznym 
budżecie, by nie ucierpiały na tym 
gminne inwestycje, a pośrednio 
również mieszkańcy.

Burmistrz zdaje sobie sprawę 
z tego, że na dłuższą metę utrzy-
manie podatków na niezmie-
nionym poziomie nie będzie 
możliwe, ale dopóki można, to nie 
chce ich podwyższać.

Tuż przed świętami Zbigniew 
Kowalski poinformował miesz-
kańców o jeszcze jednej sprawie.

- W związku z remontem Ryn-
ku pojawiają i będą pojawiały się 
utrudnienia w ruchu, dlatego pod-
jąłem decyzję o zniesieniu strefy 

W ten sposób przewodniczący 
Rady Gminy w Jodłowej odnosi się 
do uchwały, którą podjęła gmina 
Bargłów Kościelny. Tamtejsi rad-
ni zwracają się do Sejmu z prośbą 
o nowelizację ustawy o ochronie 
zwierząt. Z kolei do innych samo-
rządów piszą o poparcie ich po-
mysłu. Taka prośba wystosowana 
została również do RG w Jodłowej, 
a rajcy na sesji 18 grudnia podejmą 

w tej sprawie uchwałę. Wszystko 
wskazuje na to, że uchwałę poprą.

O co konkretnie chodzi? Roman 
Warzecha tłumaczy, że najważniej-
szym punktem jest ten mówiący 
o obowiązku czipowania zwierząt.

- Byłoby to bardzo pomocne przy 
identyfikacji psów i przy poszuki-
waniach właściciela - mówi.

A problem z bezpańskimi 
zwierzętami w gminie jest duży. 
Każdego roku wójt Jan Janiga wy-
stosowuje apel do mieszkańców 
o właściwe zabezpieczenie przede 
wszystkim psów, które biegając lu-
zem zagrażają np. przechodniom.

rar

Na 70 osób zorganizowana 

została wigilia przez Koło 
Gospodyń Wiejskich w Bukowej.

- Uważam, że to powinno 
zostać wprowadzone - mówi 
Roman Warzecha.

Brzostek, Jodłowa
Stronę redaguje Grzegorz Król

tel. 14 670 27 87, e-mail: krol@ol.com.pl
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Obserwator na święta
Choroba nauczyła ją doceniać to, co wcześniej mogła brać za pewnik

Beata Ślusarska wraca do zdrowia 
po przeszczepie szpiku kostnego

W piątek będą warsztaty, 
a w sobotę kiermasz 

radość. Każdy dzień uważa za  
szansę na realizowanie marzeń, od-
krywanie nowych pasji i cieszenie 
się chwilami. Po walce z ostrą bia-
łaczką szpikową wszystko jest dla 
niej jakby nieco inne. To, co kiedyś 
wydawało się oczywiste, teraz staje 
się powodem do radości – poran-
na kawa, uśmiech bliskich, spacer 
w słońcu.

- Choroba uczy nas, jak kruche 
jest życie, ale także jak bardzo jeste-
śmy silni. Nie warto się poddawać 
- zauważa Beata Ślusarska.

Cieszy się z tego, że przyszło jej 
żyć w czasach, kiedy medycyna 
ma coraz skuteczniejsze metody na 
leczenie białaczki szpikowej. Poja-
wiają się nowe leki, które zwiększa-
ją szanse na pełne wyzdrowienie. 

Wiara Jakuba w to, że wszystko się dobrze skończy, daje jego mamie 
Beacie Ślusarskiej bardzo dużo motywacji do walki o lepsze jutro.

Panie z KGW chętnie uczestniczą 
w takich wydarzeniach.

Dla jej syna Jakuba jest to najpiękniejszy prezent, jaki 
otrzymał na osiemnaste urodziny.

- Życie dawało mi w kość, a jak 
już myślałam, że będzie dobrze, 
to się okazało, że mam raka krwi - 
mówi Beata Ślusarska.

Diagnozę, że to ostra białacz-
ka szpikowa, usłyszała w marcu, 
w swoje 40. urodziny. Dwa ty-
godnie wcześniej robiła badania 
okresowe, a ich wyniki wzbudziły 
podejrzenia lekarzy. Pierwszą reak-
cją było pytanie: dlaczego ja. Kolej-
ną: nie poddam się bez walki.

Leczenie składało się z trzech 
cykli chemioterapii. W pierwszym 
lekarze podali jej trzy chemie, 
w drugim i trzecim po dwie. Rów-
nocześnie trwały poszukiwania 
genetycznego bliźniaka, który po-
darowałby jej komórki macierzyste.

- Zaangażowali się wszyscy, ro-
dzina, znajomi. Widziałam, co się 
dzieje wokoło, jak brałam chemię, 
to mnie budowało - opowiada Be-
ata Ślusarska.

To, że wszyscy stanęli za nią 
murem, dodawało jej otuchy, ale 
i megasiły w najtrudniejsze dni. 
Dlatego cały czas była nastawio-
na, że będzie dobrze. Docenia też 
fachową opiekę, pod jaką znalazła 
się w szpitalu w Brzozowie.

- Lekarze mówili, żebym się nie 
martwiła, że dawca na pewno się 
znajdzie i ta wiara była kluczowa - 
przekonuje dębiczanka.

Żadna z osób, które dla niej zare-
jestrowały się w bazie DKMS, nie 

mogła jej pomóc. Ale Beata Ślusar-
ska zauważa, że już wkrótce może 
okazać się, że mogą uratować ko-
goś innego. I odwdzięczyć się w jej 
imieniu za pomoc, którą otrzymała 
od 28-letniego dawcy z Niemiec.

O tym, że znalazł się jej bliź-
niak genetyczny, dowiedziała się 
w czerwcu. Na Facebooku tą rado-
sną informacją podzieliła się jednak 
dopiero 1 sierpnia. Wtedy była już 
w Katowicach, a tydzień przed 
przeszczepem dowiedziała się, że 
dawca zgodził się jej pomóc.

Trzy miesiące później poinfor-
mowała, że zaczyna nowy rozdział 
życia. Tłumaczy, że zwlekała z tym 
dość długo, bo dopiero po setnej 
dobie od przeszczepu, jeśli wyniki 
są w miarę dobre, można się spo-
dziewać, że wszystko idzie w do-
brym kierunku.

- Na ten moment czuję się dobrze, 
staram się wracać do normalności, 
chodzę do sklepu, spotykam się ze 
znajomymi - zapewnia.

Podkreśla, że jest osobą wierzą-
cą i dużo pomogła jej modlitwa. 
Wie, że członkowie jej rodziny cały 
czas modlili się za nią, także pod-
czas pielgrzymek.

- Myślę, że jestem dobrym czło-
wiekiem, i to przemawiało za mną, 
krzywdy bym drugiemu nie zrobi-
ła, a dobro powraca - przekonuje.

Teraz chciałaby jak najszybciej  
żyć pełnią życia i czerpać z tego 

Bardzo dużo zależy od podejścia 
pacjenta. Beata Ślusarska zdaje so-
bie sprawę, że nie zawsze będzie 
łatwo. Powrót do pełni sił bywa 
powolny i wymagający. Mogą poja-
wić się obawy, czasem zwątpienie.

- Ale to właśnie nadzieja i wiara 
w lepsze jutro są tym, co pozwala 
mi przetrwać najtrudniejsze chwile. 
Nie jesteśmy sami. Są ludzie, którzy 
wspierają nas i wierzą w Naszą Siłę 
- Beata Ślusarska prosi, by te dwa 
słowa napisać dużymi literami.

Wie, że jej obecność jest bezcenna 
nie tylko dla rodziny i przyjaciół. 
Jej walka inspiruje ich, daje nadzie-
ję i pokazuje, że można pokonać 
nawet najtrudniejsze przeciwności. 
Jest dowodem na to, że warto się 
nie poddawać. Ale chce też inspiro-
wać innych, którzy być może stoją 
na początku tej trudnej drogi.

A jeśli ktoś chce pomóc jej w dą-
żeniu do ostatecznego pokonania 
choroby może już za kilka tygo-
dni przekazać 1,5 procent podatku 
Fundacji Sedeka, wpisując KRS 
0000338389 i podając cel szczegóło-
wy 12752 Ślusarska Beata. Bo choć 
stara się normalnie żyć, do pracy 
nadal wrócić nie może.

Walka z ciężką chorobą była jed-
nym z doświadczeń, które poka-
zały jej, jak wiele może przetrwać. 
Ale to, co pomogło przejść przez 
najciemniejsze chwile, to nie tylko 
leczenie i własna determinacja.

- Byliście to Wy – moja rodzi-
na, przyjaciele i znajomi. Dziękuję 
wam z całego serca - kończy.

Janusz Grajcar

Na świąteczne warsztaty w Do-
mu Kultury przy ul. Węgierskiej 
30, zaprasza Muzeum Regionalne 
w Pilźnie. Będzie to zresztą już dru-
gie spotkanie dotyczące tematyki 
związanej z tradycjami bożonaro-
dzeniowymi. W piątek 13 grudnia 
można tam było się dowiedzieć 
jak tworzyć unikatowe świeczki 
świąteczne. W kolejny piątek - 20 
grudnia od godz. 15:00 - 16:00 od-
będą się tam zajęcia zatytułowane: 
Mikołajkowy zawrót głowy, na 
które złożą się warsztaty tworzenia 
ozdób świątecznych oraz prezen-
tacja o tradycjach bożonarodzenio-
wych.

Zapisy prowadzone są poprzez 
formularz dostępny na profilu fa-
cebookowym muzeum.

Dzień później o godz. 8:00 na 
pilzneńskim Rynku wystartuje 

Kiermasz Bożonarodzeniowy, na 
którym swoje stoiska zaprezentują 
koła gospodyń wiejskich, stowarzy-
szenia, lokalni rękodzielnicy oraz 
drobni przedsiębiorcy. Impreza na 
Rynku, jak zapowiadają organiza-
torzy, potrwa do godz. 12:00. 

tra

Pierwsze wydarzenie odbędzie 
się w Domu Kultury w Pilźnie, 
a drugie na Rynku. 
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Kościół, religia, wiara

Emilia Śliwa była najlepsza w kategorii szkół średnich. (fot. Łukasz Pas)

Recytowali, ale też śpiewali

Na scenie 48 uczestników 

zannie Mączce (obie CKiB Gminy 
Dębica). Skład podium uzupełniły 
Maria Jekiełek (CKiB Gminy Dę-
bica) i Kamila Waniewska (MOK 
w Dębicy). Wyróżnieni zostali zaś 
Patryk Kędzior, Nikola Kloc i Mi-
chał Zołotar (wszyscy CKiB Gmi-
ny Dębica).

W kategorii osób dorosłych jury 
postanowiło przyznać dwie rów-
norzędne nagrody jedynym dwóm 
uczestniczkom, którymi były Janina 
Knych i Katarzyna Pawełko (WTZ 
przy Stowarzyszeniu Radość w Dę-
bicy).

JAG

Uczennica drugiej klasy II LO 
w Dębicy podobnie jak przed ro-
kiem recytowała wiersz Małgo-
rzaty Hillar, tym razem jednak pt. 
Rozumiem Panie... I zrobiła to tak 
dobrze, że Milena Maguda i Zuzan-
na Mączka znów nie miały szans na 
jej pokonanie. Kolejność więc była 
niemal identyczna, jak w poprzed-
niej edycji, tyle że Milena była 
wtedy trzecia, a teraz jest ex-aequo 
druga z Zuzanną.

Zanim jednak jury w składzie: Fi-
lip Kot, Dawid Mik i Jolanta Ligęz-
ka mogło przejść do uczniów szkół 
ponadpodstawowych, najpierw 
wysłuchało 21 prezentacji w kate-
gorii recytacja uczniów klas 4-6.

W tej grupie pierwsze miejsce ex-
-aequo przypadło w udziale Toma-
szowi Stecowi z SP nr 11 w Dębicy 
za wykonanie Przypowieści o Na-
rodzeniu Romana Brandstaettera 
i Ricie Szpak za Na szkle malowa-
ne Małgorzaty Nawrockiej. Drugie 
lokaty zajęły Amelia Krzystyniak 
i Mirella Pietreanu, a trzecie Milena 
Szymaszek. Na wyróżnienie zasłu-
żyli zaś Jan Bukowski (SP nr 10) 
i Amelia Gałkowska.

W kategorii poezja śpiewana 
pierwszych trzech miejsc jurorzy 
nie przyznali. Na wyróżnienia ich 

zdaniem zasłużyli: Amelia Bartnik 
(SP w Przeczycy), Jolanta Jedlińska 
(CKiB Gminy Dębica), Monika Dul 
i Julia Kita.

W starszej kategorii wiekowej 
(klasy 7-8) zgłoszonych zostało 17 
osób. Wśród recytujących najwy-
żej ocenione zostały: Anna Pleban 
recytująca Marność Anny Kamień-
skiej i Otylia Pych za Matkę Boską 
Różańcową Józefa Szczawińskiego 
(obie MOK w Dębicy). Na dru-
gie miejsce zasłużyły Julia Moskal 
(MOK w Dębicy) i Anna Zołotar 
(CKiB Gminy Dębica), z kolei na 
trzecie Roksana Smoczyńska (SP 
w Głobikowej). Wyróżnienie trafiło 
do Martyny Ziary (SP nr 5 w Dębi-
cy).

W kategorii poezja śpiewana, po-
dobnie jak w młodszej grupie, były 
tylko wyróżnienia. W ten sposób 
docenione zostały Julia Cieśla (SP 
nr 11 w Dębicy) i Laura Jedlińska 
(CKiB Gminy Dębica).

Jeszcze skromniejsza była grupa 
uczniów szkół ponadpodstawo-
wych. Tu jurorzy oceniali tylko 
osiem prezentacji. Wśród recytato-
rów najlepsza była, jak już to wcze-
śniej wspomniałem, Emilia Śliwa 
(MOK w Dębicy). Drugie miejsca 
przypadły Milenie Magudzie i Zu-

Po raz drugi z rzędu w Powiatowym Konkursie Poezji 
Religijnej triumfowała Emilia Śliwa.

PROGRAM TYGODNIOWEGO 
ODPUSTU W JODŁOWEJ
Pasterką w Wigilię o godz. 
23:00 rozpocznie się tegorocz-
ny Wielki Tygodniowy Odpust 
w Sanktuarium Dzieciątka Jezus 
w Jodłowej. Mszy św. przewod-
niczył będzie ks. Piotr Cebula, 
dyrektor Wydziału Duszpaster-
stwa Małżeństw i Rodziny Kurii 
Diecezjalnej w Tarnowie.
W Boże Narodzenie i święto św. 
Szczepana nabożeństwa od-
prawiane będą o 7:00, 9:00, 
11:00 i 16:00. Podobnie również 
w niedzielę Św. Rodziny, czy-
li 29 grudnia. Tę popołudniową 
o godz. 16:00 odprawi i homilię 
wygłosi bp Leszek Leszkiewicz, 
a o godz. 17:00 rozpocznie się 
koncert kolęd z góralską Kape-
lą Cudzichów.
W dni powszednie msze św. 
będą o godz. 7:00 i 10:00 (su-
ma). Celebransami będą ks. Ro-
man Hopej (27 grudnia), ks. 
Piotr Wawrzyniak (28 grud-
nia) i ks. Jan Wnęk (30 grudnia). 
W ostatni dzień roku dodatkowa 
eucharystia z uroczystymi niesz-
porami rozpocznie się o 14:00. 
Sumie o godz. 11:00 na zakoń-
czenie odpustu w Nowy Rok 
przewodniczył będzie ks. Grze-
gorz Baran, dziekan Wydziału 
Teologicznego UPJPII w Krako-
wie Sekcja w Tarnowie.
W sobotę 28 grudnia będzie 
ważny punkt wszystkich uro-
czystości, czyli dzień modlitwy 
za dzieci i o dar potomstwa. Po 
mszach św. błogosławieństwo 
uczestników cudowną Figurą 
Dzieciątka Jezus.
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Obserwator na święta

Rodzeństwu z Pilzna życzymy wszystkiego najlepszego w dorosłym życiu

Patryk nie wyobraża sobie życia 
bez Gabrieli i Oliwii. A one bez niego

Mikołaj odwiedził Jodłową. W centrum tej miejscowości wziął udział 
w ubieraniu choinek wraz z uczniami wszystkich szkół podstawowych 
z gminy, poza tymi ze Szkoły Podstawowej nr 2 w Jodłowej-Górnej. Oni 
z kolei ubierali choinkę przy miejscowym centrum kultury. Po wszystkim 
Mikołaj wręczał uczniom i przechodniom słodycze.

jej też fakt, że - co przyznaje - jest 
zmienną osobą. Lubi poznawać 
nowe rzeczy, a najbardziej kręci ją 
podróżowanie i zwiedzanie.

- Byłam już w Niemczech, 
w Grecji i w Czechach, w nie-
których krajach po kilka razy, 
a w kwietniu wybieram się do 
Budapesztu - opowiada.

Najczęściej wyjeżdża z rodzeń-
stwem, które może na niej pole-
gać. Bo to ona właśnie odpowiada 
za organizację tych podróży.

- Jestem zorganizowana. Du-
żo osób mówi mi też, że jestem 
odpowiedzialna. Jak się czegoś 
podejmuję, to dążę do tego, by 
doszło to  do skutku - zapew-
nia Oliwia.

Lubi też pomagać ludziom w roz-
wiązywaniu różnych problemów.

Gabriela bardzo lubi robić zdję-
cia, najlepiej gdy ma odpowiednich 
modeli, którzy zechcą jej zapozo-
wać. Dlatego też wybrała tech-
nikum poligrafii i multimediów 
w Zespole Szkół Ekonomicznych 
w Dębicy. Podobnie jak siostra nie 
wie jednak jeszcze, z jakim zajęciem 
chciałaby związać zawodową przy-
szłość. 

- Może z grafiką i projektowa-
niem stron - zastanawia się.

O sobie mówi, że jest zorganizo-
wana, spokojna i stara się być opty-
mistką. Lubi tak jak Oliwia spędzać 
czas ze znajomymi, choć spośród 
różnych wyjazdów najbardziej po-
dobał się jej ten w Pieniny, gdzie 
były nad jeziorem z siostrą.

Patryk ukończył RBS I stopnia 
w Pilźnie, w której zrobił upraw-

nienia ślusarza. Obecnie pracuje 
w firmie Met-Chem. Ale ze szkołą 
się nie rozstał, bo kontynuuje naukę 
w RBS II stopnia w zawodzie tech-
nik mechanik. Poza tym stara się 
też o uprawnienia spawacza.

- Staram się już odciążyć finan-
sowo rodziców, a jak trzeba, to im 
pomogę - stwierdza.

To sprawia, że nie ma zbyt du-
żo wolnego czasu. Kiedy już jakiś 
wygospodaruje spotyka się ze 
znajomymi, żeby pograć w piłkę. 
Wcześniej trenował w Legionie 
Pilzno, grał na pozycji pomocnika 
w drużynie juniorów młodszych, 
z którą zdarzyło mu się zameldo-
wać na ligowym podium.

Choć po ukończeniu podsta-
wówki ich drogi nieco się rozeszły, 
to podkreślają, że trzymają się ra-

Rodzeństwo Oliwia, Patryk i Gabriela Haptaś 13 grudnia świętowało 18. urodziny.

Trojaczki z Pilzna, o których 

pisaliśmy w grudnia 2006 
roku, mają już 18 lat.

Była środa 13 grudnia, kiedy 
w Szpitalu Wojewódzkim nr 2 
w Rzeszowie przyszła na świat 
trójka rodzeństwa. Jako pierwsza 
o godz. 8:15 Gabrysia, która ważyła 
1740 gramów. Druga, dwie minu-
ty później, Oliwka ważąca 1580 g, 
a trzeci Patryk. Jako ostatni ważył 
najmniej, bo tylko 1390 g. Rodzice 
Magdalena i Wojciech Haptasiowie 
byli przeszczęśliwi.

– Byłem zaskoczony, ale bardzo 
zadowolony. Zresztą do tej pory 
jestem pod wrażeniem – mówił 
wtedy Wojciech Haptaś, kiedy 
opowiadał, jak w czwartym mie-
siącu ciąży żony dowiedział się, że 
będzie ojcem trojaczków.

Z mamą pierwszy raz rozmawia-
łem, kiedy dzieci miały po cztery 
lata. Mówiła, że kiedy znajomi py-
tają ją, jak sobie radzi z obowiąz-
kami, odpowiada zawsze: Pan Bóg 
wiedział komu dać trójkę dzieci.

- Lubię chodzić do przedszkola, 
bo tam się uczymy piosenek - po-
chwaliła mi się natomiast Oliwia. 

I na dowód tego zaśpiewała kolę-
dę Przybieżeli do Betlejem.

To zostało jej do dziś, nadal lubi 
śpiewać. Choć ma też inne pasje. 
Teraz jest już uczennicą technikum 
fryzjerskiego w Zespole Szkół nr 4 
w Dębicy. W tym zawodzie praco-
wać chyba jednak nie będzie. Przy-
znaje wprost, że nie wiąże z nim 
przyszłości. A co będzie robić?

- Ciężko powiedzieć, matura za 
rok, może jakieś studia - rozważa.

Przyznaje, że bardzo chciała 
pójść do technikum, ale nie było 
kierunku, który by ją tak napraw-
dę zainteresował, dlatego w końcu 
wybrała fryzjerstwo. Nie pomaga 

zem od początku. Dowodem na to 
mogą być też słowa przedszkolnej 
wychowawczyni. Ta powiedzia-
ła kiedyś ich mamie na spotkaniu 
z rodzicami, że Oliwia, Gabrysia 
i Patryk są bardzo solidarni.

- Zawsze będziemy dla siebie bli-
scy, mamy wspólnych znajomych, 
na wyjazdy jeździmy prawie za-
wsze razem - przekonuje Oliwia.

Ta trojacza więź przejawia się też 
w inny sposób. Kiedy coś się dzie-
je niedobrego u jednego z nich, 
pozostali odczuwają wewnętrz-
ny niepokój. Od razu jest telefon 
z pytaniem, czy wszystko u ciebie 
w porządku.

- Zdawałyśmy ostatnio w tym 
samym dniu na prawo jazdy. By-
łam taka dziwnie niespokojna, że 
ja zdam, a Gabrysia nie zda. I było 
mi bardzo smutno z tego powodu. 
To był najgłupszy pomysł, żeby iść 
razem na ten egzamin - opowia-
da Oliwia.

Kiedy z kolei jej siostra musiała 
pójść do szpitala, była codziennie 
u niej. Ten niepokój, że coś może 
być nie w porządku, nie pozwalał 
jej normalnie funkcjonować. Ga-
brysia podkreśla, że zawsze mogą 
liczyć na pomoc.

- Jak Patryk gdzieś wychodzi i go 
długo nie ma, to od razu się zasta-
nawiam, co się dzieje - mówi.

Brat nie wyobraża sobie życia 
bez Oliwii i Gabrysi. Zawsze może 
liczyć na ich pomoc, choćby w na-
uce. One przychodzą do niego, jak 
mają problemy z obsługą kompu-
tera, lub potrzebna jest jego więk-
sza siła.

- Siostry mi się świetne trafiły - 
zapewnia Patryk.

Zdarzają się też kłótnie. Nieważ-
ne, czy małe czy duże, po pięciu 
minutach i tak się godzą.

- A jak kłamią to też wszyscy ra-
zem - żartuje ich mama.

Janusz Grajcar
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Obserwator na święta

Marek Pluta, Krystyna Książek i Zo�a Rolnicka przed świętami mają pełne ręce roboty. 

Owoce ich pracy zobaczysz w sobotę na jarmarku

Do sań pana Marka trafiają prezenty

ściły - śmieje się Zofia Rolnicka, któ-
rą również spotykam w pracowni. 

W sumie pracują w niej w trójkę, 
jeszcze z Krystyną Książek, która, 
gdy rozmawiamy, obkleja ceki-
nami wielką bombkę na choinkę. 
Pozostali rękodzielnicy są albo na 
obiedzie, albo na innych zajęciach. 
Część pracuje również w innej sali.

Pani Zofia pokazuje mi przy 
okazji ozdoby świąteczne, które 
wychodzą spod ich rąk. Zaznacza, 
że wiele z nich to dzieło pani Da-
nusi Soprych, której tego dnia nie 
ma, a która, według niej, ma wy-
jątkowe zdolności plastyczne. Za 
solidność i dokładność chwali za to 
pana Marka.

Owoce ich wspólnej pracy widać 
choćby pod ścianą, gdzie piętrzą 
się pudła pełne choinek zrobionych 
z włoskich i laskowych orzechów 
oraz szyszek, stroików i koszycz-
ków, które już w sobotę zobaczyć 
będzie można na świątecznym jar-
marku, który odbędzie się na dębic-
kim Rynku. 

Gdy zaczyna je budować 
sięga po naszą gazetę. 
Twierdzi, że jest najlepsza.

- Z takiej kolorowej to się nie da 
zrobić. Obserwator najlepiej się na-
daje, bo ma miękki papier - tłuma-
czy pokazując przy okazji jak z tzw. 
wikliny papierowej plecie sanie 
Świętego Mikołaja, do których za-
pakować można prezenty, a które 
również same mogą nim być. 

Żeby móc je wypleść, prawie jak 
z prawdziwej wikliny, potrzeba 
najpierw skręcić gazetę w rurki. Ale 
o tym Marek Pluta dowiedział się 
raptem 4 lata temu, kiedy przyszedł 
na zajęcia do Środowiskowego Do-
mu Samopomocy w Dębicy. 

Wcześniej nie miał nic wspólnego 
z rękodziełem. Przez 41 lat praco-
wał jako kierowca w PKS. Jeździł 
autobusami i ciężarówkami. Jednak 
kiedy w ŚDS terapeutka zapropo-
nowała mu, by spróbował swoich 
sił w pracowni plastycznej, nie od-
mówił i do dziś codziennie można 
go tam spotkać. 

Teraz, przed świętami, ma szcze-
gólnie dużo pracy. W końcu pre-
zenty same się nie zrobią, a on i jego 
kolega Bogdan są już fachowcami 
w wyplataniu wikliny papierowej. 

- Dwóch panów tu mamy i nie 
ma szans, żebyśmy ich stąd wypu-

- W tej drugiej sali robią jeszcze 
takie piękne skrzaty z materiału - 
podpowiada Zofia Rolnicka, rwąc 
przy okazji kolejne strony OL, które 
posłużą Markowi Plucie do budo-
wy sań. 

On sam nie ukrywa, że lubi te za-
jęcia. Ważne dla niego jest nie tylko 
to, że może spotkać się z ludźmi, 
porozmawiać, ale też fakt, że przy 
okazji zrobi coś pożytecznego, co 
sprawi radość innym.

Ma również powody do dumy, 
gdy zda sobie sprawę, że dzieła 
jego rąk mogą trafić choćby do 
podopiecznych Podkarpackiego 
Hospicjum dla Dzieci w Rzeszo-
wie, dla którego ŚDS co roku przy-
gotowuje świąteczne prezenty. 

- Obdarowujemy nimi również 
przyjaciół naszego domu, tych 
którzy nas wspierają i na których 
pomoc zawsze możemy liczyć. 
A uczestnicy zajęć, przed świętami, 
także siebie nawzajem - mówi Mar-
ta Skórska, kierowniczka domu, 
zapraszając przy okazji wszystkich 
na stoisko ŚDS na świątecznym jar-
marku. 

Kiedy rozmawiamy do sali, 
z obiadu, wracają kolejne osoby. 
Siadają przy stole i od razu biorą 
się za przerwaną wcześniej robo-
tę. Pewnie dlatego, że do świąt już 
niewiele czasu, a miejsca pod cho-
inką dużo.

Tomasz Ratuszniak

eprasa.pl 0db97ef22a



22
Nr  51/52 (1267/1268) 

Obserwator Lokalny

Obserwator na święta
Jej debiutancki teledysk ma już prawie sześć tysięcy odsłon

Świąteczny blask i Rzeka 
łez z Emilią Skrzek

Gwiazdka z książką, 
ukulele i perfumami

wokalne odpowiadała Ewelina 
Krawiec. Teledysk jest zaś dziełem 
Jacka Cyboronia.

- W życiu nie zawsze jest tak, jak-
byśmy sobie to wyobrażali, nieraz 
mamy chwile słabości i zwątpie-
nia, czasami myślimy, że nie ma 
już szans na lepsze jutro… - mówi 
o tym, co natchnęło ją do napisania 
tekstu piosenki Emilia Skrzek.

Chciała też natchnąć tych, którzy 
będą słuchać tych słów, że nie war-
to w takiej sytuacji trwać. Każdy 
z nas ma bowiem siłę, by odbić się 
od dna i jest w stanie przezwycię-
żyć wszystkie przeciwności losu, 
jeśli tylko w to mocno wierzy.

- Dziękuję jeszcze raz wszystkim, 
którzy przyczynili się do tego suk-
cesu, a najbardziej moim rodzicom 
- podkreśla Emilia Skrzek.

Dziewiętnastolatka jest uczenni-
cą piątej klasy technikum o profilu 

technologia żywienia w Zespole 
Szkół Ekonomicznych w Dębicy. 
Jej pasją poza śpiewaniem jest bad-
minton, który uprawiała jako za-
wodniczka w Orbitku Straszęcin, 
a obecnie próbuje swoich sił jako 
trenerka. W listopadzie jej pod-
opieczny Filip Żegleń zdobył dwa 
brązowe medale Mistrzostw Polski 
Młodzików w Strzelcach Opol-
skich.

Emilia Skrzek po raz pierwszy 
zaimponowała swoim talentem 
wokalnym wykonując piosenkę 
z repertuaru Sanah pt. Aniołom 
szepnij to. Zadedykowała ją zmar-
łej przyjaciółce Julii Wójcik, która 
również grała w badmintona, ale 
w Kędzierzynie-Koźlu.

Wszystkich nagranych przez 
Emilię Skrzek piosenek można po-
słuchać na jej kanale YouTube.

Janusz Grajcar

Do udziału w nagraniu Świątecznego blasku Emilia zaprosiła siostrę Tosię.

Agata Buch bardzo czekała na tę jedną książkę. 

Dziewiętnastolatka 
z Dębicy jest ostatnio 
bardzo zapracowana.

- Pierwsza gwiazda w oknie 
lśni, moc świąteczną rozpoczyna 
dziś. Dobro w sercach naszych tli, 
już zatrzymaj te pędzące dni. Bo 
tak magia świąt działa znów - za-
chęca Emilia Skrzek w autorskiej 
świątecznej piosence, którą nagrała 
wspólnie z siostrą Tosią w Muzy-
komania Studio w Nagawczynie.

W teledysku, który wykona-
ny został domowym sposobem, 
można także zobaczyć ich mamę 
Magdalenę oraz sunię Blankę. Ta 
przygląda się jak obie siostry przy-
gotowują piernikowe wypieki na 
święta Bożego Narodzenia.

W ostatnim czasie w studiu 
w Nagawczynie Emilia Skrzek 
gościła wyjątkowo często. Zanim 
15 grudnia opublikowała Świą-
teczny blask, nieco ponad tydzień 
wcześniej w dzień św. Mikołaja 
ukazał się jej długo wyczekiwany 
debiutancki teledysk Rzeka łez.

- To spełnienie moich marzeń, nie 
mogę uwierzyć w to, że wydałam 
swoją piosenkę. To jest niesamowi-
te i czuję ogromną dumę i wdzięcz-
ność za to, jakich cudownych ludzi 
mam wokół siebie - mówiła roze-
mocjonowana Emilia Skrzek tuż 
po premierze.

Szczególnie dziękuje Ewelinie 
Krawiec i Damianowi Krawcowi 
z Muzykomanii w Nagawczy-
nie, gdzie od kilkunastu miesięcy 
uczestniczy w zajęciach śpiewu. 
Podkreśla, że są oni ludźmi, którzy 
dodają jej skrzydeł, wierzą w nią 
i pomagają spełniać się w tym, co 
kocha robić.

Emilia Skrzek jest autorką słów 
piosenki, wspólnie z Damianem 
Krawcem skomponowała muzykę. 
Ten wziął na siebie także produkcję 
mix i mastering. Za przygotowanie 

Zwłaszcza te, na które się czeka 
z niecierpliwością i nadzieją. Albo 
takie, które są wyjątkowe przez to, 
że zupełnie niespodziewane: zaska-
kujące i poruszające. I chyba każdy 
z nas choć raz w życiu znalazł pod 
choinką taki upominek. 

Dębiczanka Agata Buch sama 
uwielbia obdarowywać innych. 

- Gdybym miała mennicę, ku-
piłabym każdemu kochającemu 
człowiekowi i zwierzątku taki 
wszechświat, jakiego zapragnąłby: 
czuły, łagodny i bezpieczny - mówi. 

Wśród prezentów, które ona znaj-
dowała pod choinką, były i zaska-
kujące, i wymarzone. Do pierwszej 
kategorii zalicza flakon ulubionych 
perfum. Ale nie taki zwyczajny, 
a ze specjalnym grawerem wyko-
nanym na buteleczce. Spersonali-
zowany tylko dla niej.

 - Coś, co samo w sobie stanowi 
dzieło sztuki, stało się czymś na 
wskroś osobistym i rok następujący 
po tamtej gwiazdce zawsze będzie 
już emanować zapachem tych per-
fum- opowiada. 

Jako wyjątkowa miłośniczka 
książek i czytania zapamiętała też 

prezent, na który czekała wiedząc, 
że trafi do niej jako świąteczny po-
darunek. Dziś wspomina, że był to 
najbardziej wyczekiwany prezent 
w jej życiu. 

- Książka, o której wiedziałam, że 
ją otrzymam i aż paliłam się, by ją 
czytać. To była Podróż do wnętrza 
ziemi  i gdy po latach czytałam 
Światło, którego nie widać, tamte 
święta stanęły mi przed oczami na 
powrót. Mimo że Vernes nie jest te-
raz moim ukochanym pisarzem, to 
stał się esencją wyczekiwania i na-
dziei - mówi pani Agata. 

Swój najbardziej zaskakujący, ale 
i taki, który sprawił jej wyjątkową 
frajdę, prezent wspomina inna dę-
biczanka Agata Chciuk-Rokosz. 

- Jakiś czas temu zwierzyłam się 
Obserwatorowi w kolumnie Zezna-
je, że moim urodzinowym marze-
niem jest ukulele. Kiedy nadeszła 
Gwiazdka i zajrzałam pod choin-
kę, ku mojemu zdumieniu znala-
złam tam właśnie ten wymarzony 
instrument! - opowiada, dodając, 
że marzenie spełniło się jeszcze 
przed urodzinami.

- Teraz wiem jedno: Gwiazdka to 
nie tylko specjalista od spełniania 
marzeń, ale i uważny czytelnik Wa-
szego tygodnika - podsumowuje ze 
śmiechem pani Agata.

(nan)

Są takie gwiazdkowe prezenty, 
które nawet po latach zostają 
w naszej pamięci. 

Warsztaty dekorowania pierników i ozdób świątecznych były tylko jedną 
z części kiermaszu świątecznego w Dobrkowie, na który w ostatnią 
niedzielę zapraszały panie z KGW Gotowe na Wszystko. Przed południem 
na parkingu przy kościele sprzedawały ciasta, a po południu zapraszały też 
na przedstawienie świąteczne w wykonaniu uczniów SP w Dobrkowie.
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Maria Vlasenko kolejne święta spędzi w Dębicy. Co więcej, chce tu zostać na stałe. 

Doświadczyła tu tylko dobra

Z Charkowa do Dębicy - droga 
do nowego życia. Tu znalazła miłość

Kiedy opowiada o swojej - jak sa-
ma to nazywa - drodze do nowego 
życia, na każdym kroku podkreśla, 
jak wiele dobra ją u nas spotkało 
i jak bardzo jest za to wdzięczna. 

- Od dziecka moi rodzice po-
wtarzali mi: czyń dobro, a ono 
do ciebie wróci. Te słowa okazały 
się prawdziwe, dobro wróciło do 
mnie w sposób, którego nigdy się 

nie spodziewałam - mówi wzruszo-
na kobieta.

Dzięki pomocy i wsparciu no-
wych polskich przyjaciół, Maria 
wróciła do prowadzenia zajęć zum-

Dla Mariny Vlasenko 

to będą kolejne święta 
w Dębicy. 

I zapewne nieostatnie, choć mło-
da Ukrainka w kwestii planowania 
jest bardzo ostrożna.

- Kiedy wybuchła wojna, zro-
zumieliśmy, że sytuacja w jednej 
chwili może się diametralnie zmie-
nić - mówi. 

Pochodzi z Charkowa, stamtąd, 
w marcu 2022 roku uciekła z mamą 
przed rosyjską agresją. Do Dębicy 
przyjechały pociągiem ewakuacyj-
nym, ale ostatecznie została tylko 
Maria. Jej mama nie wytrzymała 
rozłąki z mężem i rok temu wróciła 
do rodzinnego miasta.

- Tata pracuje w elektrowni i jest 
bardzo potrzebny w Ukrainie - tłu-
maczy pani Maria.

Początki jej pobytu w Polsce nie 
rysowały się w jasnych barwach: 
niepewności towarzyszyła niezna-
jomość języka. Dziś po tamtych 
obawach nie ma już śladu. Maria 
Vlasenko coraz lepiej mówi w swo-
im nowym języku, a Polska stała się 
dla niej drugą ojczyzną.

ba fitness, których jest instruktorką. 
Ruchu, który dla niej jest źródłem 
energii i terapią, uczy dorosłych 
i dzieci. 

- Teraz, tutaj w Polsce, staram się 
czynić dobro. Występuję jako in-
struktorka zumba na wydarzeniach 
charytatywnych - mówi i zapowia-
da charytatywny maraton zumby 
na wiosnę 2025 roku.

Celem imprezy będzie wsparcie 
chorego dziecka. 

Święta spędzi w Dębicy, niewiele 
różnią się zwyczajami od tych ob-
chodzonych w Ukrainie - tam nie 
ma opłatka, a kolacja odbywa się 
zawsze u chrzestnych rodziców. Te 
polskie będą dla Marii wyjątkowe. 

- Tutaj nie tylko kontynuuję swoją 
pasję i pomagam innym, ale także 
spotkałam swoją miłość. Ta nowa 
rzeczywistość pokazała mi, że na-
wet po najtrudniejszych chwilach 
można odnaleźć szczęście i spełnie-
nie - mówi młoda Ukrainka. 

Ma nadzieję, że jej historia stanie 
się inspiracją dla tych, którzy wła-
śnie szukają swojej drogi i siły, by 
iść dalej. Ona w Polsce chce zostać 
już na stałe i tu założyć rodzinę. To 
teraz jej miejsce na świecie.

gaM
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Jakub Augustyn - Wolontariusz Ziemi Dębickiej 2024

W wolontariacie nie działa się samemu 

Barszcz biały z grzybami 
królem wigilijnego stołu

-Pożarniczych w 2022 roku oraz II 
miejsce w Gminnych Zawodach 
Sportowo-Pożarniczych w 2023 
i 2024 roku. Drużyna jako pierwsza 
w powiecie miała własny propo-
rzec, brała udział w I Sejmiku Wo-
jewódzkim MDP w Stalowej Woli 
oraz reprezentowała Podkarpacie 
na Pikniku Bezpieczeństwa organi-

zowanym w Warszawie przez Parę 
Prezydencką. 

Dzięki jego zaangażowaniu na 
szkole w Nagawczynie powstał 
mural upamiętniający powstań-
ców warszawskich, jego drużyna 
włączyła się w organizację pikni-
ku charytatywnego dla Roberta 
- mieszkańca Nagawczyny, cier-

piącego na chorobę nowotworową, 
a także wiele innych wydarzeń 
w sołectwie. Jakub koordynował 
zbiórkę darów dla powodzian, był 
na miejscu z transportem i często 
na pontonie, czy łódce dostarczał 
dary potrzebującym. Organizuje 
też szkolenia z pierwszej pomocy, 
czy bezpieczeństwa na wakacjach. 

Na ich wsparcie Jakub zawsze może liczyć. Od lewej: Karolina Marć, prezeska jednostki OSP Nagawczyna, Agata 
Wiater, szefowa Centrum Wolontariatu Dzieci i Młodzieży Gminy Dębica, Tomasz Augustyn, tata Jakuba, Jakub, 
dziadkowie: Irena i Zenon Augustynowie, niżej dziewczyny z MDP: Patrycja Radoń i Weronika Pacocha.

Stoisko z wigilijnymi i świątecznymi potrawami przygotowane przez Koło 
Gospodyń Wiejskich w Mokrem.

Trzeba działać z ludźmi 
i dla ludzi. Tak jak młody 
mieszkaniec Nagawczyny.

Zrozumiał to już w podstawówce 
biorąc udział w szkolnych akcjach 
typu Sprzątanie Świata, a w jego 
przypadku Nagawczyny, gdzie 
mieszka, czy pomagając w przytu-
lisku Azorkowo, które wtedy jesz-
cze działało w Zawadzie. 

- Tych akcji było wiele, a do 
udziału w nich namawiała nas pa-
ni Agatka Wiater i to ona zaraziła 
mnie wolontariatem, za co jestem 
jej bardzo wdzięczny - mówi Jakub 
Augustyn. 

Do Ochotniczej Straży Pożarnej 
wstąpił w czasie pandemii korona-
wirusa. Niedługo po tym Karolinie 
Marć, prezes OSP Nagawczyna za-
proponował, że poprowadzi przy 
jednostce Młodzieżową Druży-
nę Pożarniczą.

- Wyszedłem z założenia, że sam 
jestem młody, więc dobrze doga-
dam się z młodzieżą, a jak w in-
nych jednostkach w kraju mogą 
takie drużyny działać, to dlaczego 
nie u nas? - pyta dziś już 22-letni 
mężczyzna. 

Obecnie MPD to 25 młodych lu-
dzi, w większości dziewcząt. Udało 
im się już zdobyć I miejsce w Po-
wiatowych Zawodach Sportowo-

- Kuba to nasz nieoceniony druh, 
społecznik, osoba mocno zaan-
gażowana w nasze sołectwo. Jest 
wzorem dla młodych druhów. 
Wspiera mocno sołtysa, Radę Sołec-
ką, seniorów, szkołę i parafię. Jest 
człowiekiem bardzo otwartym, em-
patycznym i kreatywnym - chwali 
go Agata Wiater. 

A jakie plany ma Wolontariusz 
Ziemi Dębickiej 2024? Czy osiądzie 
na laurach? Nic bardziej mylnego. 

Przede wszystkim chce zaanga-
żować się w działalność fundacji 
Cancer Figters, niosącej wsparcie 
tym, którzy walczą z rakiem.

- Na początku chciałem zostać 
wolontariuszem Podkarpackiego 
Hospicjum dla Dzieci w Rzeszo-
wie, ale doszedłem do wniosku, 
że nie jestem jeszcze na to gotowy. 
Za to w Cancer Fighter, gdzie moja 
pomoc będzie polegać na wsparciu 
i motywacji, jak najbardziej - mówi. 

To jednak nie jedyna fundacja, 
w której chce działać. Drugą zakła-
dają rodzice jego 6-letniej kuzynki, 
która, jak się okazało, cierpi na nie-
zwykle rzadką chorobę genetyczną 
EIF3F. Dziewczynka jest jednym 
z siedmiu w Polsce i 60 na świecie 
dzieci, u których zdiagnozowano 
wadę genu EIF3F. Fundacja po-
wstaje po to, by zdobyć pieniądze 
potrzebne na badania nad lekiem 
dla osób dotkniętych tą wadą. 

Tomasz Ratuszniak

W programie znalazł się przegląd 
stołów bożonarodzeniowych, przy-
gotowanych przez koła gospodyń 
wiejskich, wystawa szopek i multi-
medialny przegląd kartek świątecz-
nych - patrz str. 16 oraz przegląd 
ozdób choinkowych. W części arty-
stycznej wystąpili uczniowie Szko-
ły Podstawowej w Woli Wielkiej.

Przy okazji nie mogłem nie zapy-
tać, jaka potrawa wigilijna króluje 

na stołach w domach w tej miejsco-
wości. Halina Kuszowska, sołtys 
Woli Wielkiej i przewodnicząca 
KGW nie ma wątpliwości, że jest 
to barszcz. A zaraz potem pierogi 
z kapustą.

Barszcz może być czerwony, albo 
biały. Oczywiście z grzybami.

– Jak ktoś spróbuje barszczu białe-
go z grzybami,  to zupy grzybowej 
już niekoniecznie, a na przyszłość 
wybierze z pewnością barszcz - nie 
ma wątpliwości Halina Kuszow-
ska.

Więcej czytaj na portalu debica24.
(ad)

W Woli Wielkiej odbył się Przegląd 
Tradycji Bożonarodzeniowych 
gminy Żyraków.
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Można było kupić 
ozdoby i wypieki

Jedną z akcji, którą przygotowuje od lat jest kiermasz bożonarodzeniowy.

Jedno ze stoisk wystawiło Koło Gospodyń Wiejskich z Bukowej.

Teresa Otulska z tytułem Wolontariusz Ziemi Dębickiej 2024

Rodzice od najmłodszych lat uczyli ją 
dzielenia się z innymi osobami

Teresa Otulska od 29 lat pracuje 
w Szkole Podstawowej nr 10, gdzie 
jest pedagogiem szkolnym. W 2006 
roku przygotowała autorski pro-
gram innowacji, dzięki czemu po-
wstało Szkolne Koło Wolontariatu 
Razem dla innych.

- Pochodzę z rodziny wielodziet-
nej, życie nas nie rozpieszczało, ale 
rodzice uczyli nas od najmłodszych 
lat, by się dzielić z innymi - mówi 
Teresa Otulska.

Wystarczyła chwila rozmowy 
z nią, by odczuć, że w pracy wo-
lontariackiej daje z siebie 100%. Ale 
przede wszystkim to, że sprawia jej 
to ogromną przyjemność.

- Cieszę się, kiedy tę pomoc wi-
dać, kiedy inni dzięki temu się 
uśmiechają - podkreśla.

Teresa Otulska nawiązała rów-
nież współpracę z Fundacją Św. 
Mikołaja. Dzięki temu udało się jej 
zdobyć dziewięć rocznych stypen-
diów dla uczniów SP nr 10.

- Zrobiliśmy to jako jedyna szkoła 
podstawowa w Dębicy - nie kry-
je zadowolenia.

Oprócz tego wszystkiego zorgani-
zowała także piknik charytatywny, 
połączony z rajdem rowerowym 
dla uczniów i lokalnej społeczności 
z osiedla Kępa, akcją prac plastycz-
nych i rękodzieła, słodkim kąci-
kiem, co zaowocowało zebraniem 
kwoty 10 tys. zł dla uczniów z mniej 
zamożnych rodzin. Od wielu lat 
współpracuje również z Domem 
Pomocy Społecznej w Lubzinie, 
gdzie wyjeżdża z wolontariuszami, 
wspiera placówkę organizując po-
moc rzeczową i finansową. Tylko 
w tym roku przekazała tam kwotę 
2 tys. zł na rzecz najmłodszych pod-
opiecznych. 

Co roku organizuje bożonaro-
dzeniowy kiermasz świąteczny, 
na który przekazuje własnoręcznie 
wykonane rękodzieło. Nie inaczej 
będzie też w tym roku. Do współ-
pracy zaprasza dużą grupę wo-
lontariuszy, nauczycieli, rodziców, 
dziadków i przyjaciół szkoły. W po-
przednim roku zebrane pieniądze 
wykorzystali na zakup odzieży, 
środków czystości i kosmetyków 

dla podopiecznych Domu Brata Al-
berta w Dębicy. 

Kolejnym cyklicznym przed-
sięwzięciem jest organizacja 
wielkanocnego kiermaszu chary-

tatywnego, na który również prze-
kazuje własnoręcznie wykonane 
rękodzieło i ciasta. W ten spo-
sób zbiera fundusze na pomoc 
materialną dla podopiecznych 

Oficjalnie pomaga od 2006 roku, ale już wcześniej idea 
wolontariatu nie była jej obca.

wspomnianego DPS w Lubzinie. 
Pomaga też zwierzętom. Ostatnia 
akcja Karmy Paka dla Zwierzaka 
zaowocowała zebraniem 140 kg 
karmy, ale także kocy i legowisk, 
czym wspomogli m.in. schronisko 
na Brzozowym Ranczu.

- Tych wszystkich akcji było tak 
dużo, że pewnie nie byłabym w sta-
nie wymienić wszystkich - mówi.

Ale w tej jej działalności jest 
jeszcze jedna wartość dodana. Do 
pracy w wolontariacie często anga-
żuje uczniów, którzy nie są w sta-
nie wykazać się dydaktycznie, nie 
są w stanie osiągać bardzo dobrych 
wyników w nauce.

- Wtedy przychodzą, coś przy-
niosą, pomogą. Czują się docenieni, 
a to jest bardzo ważne w mojej pra-
cy - podkreśla.

Nie wyobraża sobie, by musiała 
zakończyć swoją działalność.

- Dopóki będę tu pracować, to bę-
dę to robiła - zaznacza.

A że do emerytury zostało jej 
jeszcze kilka lat, to z pewnością nie 
zabraknie okazji do tego, by nadal 
pokazywać, że tytuł Wolontariusz 
Ziemi Dębickiej nie był przypad-
kiem.

Grzegorz Król

Wystartował o godz. 9, a około 
południa było już po wszystkim. 
Ale kto chciał, ten zdążył kupić 
oferowane przez koła gospo-
dyń, Warsztaty Terapii Zajęcio-

wej w Brzostku, czy Zespół Szkół 
Centrum Kształcenia Rolniczego 
w Brzostku ozdoby oraz kojarzo-
ne ze świętami wypieki. A było 
w czym wybierać: pierniki, ręcznie 
wykonywane na szydełku bombki 
choinkowe, a także chleb ze smal-
cem i ogórkiem oraz pyszna zimo-
wa herbata.

rar

Trzy godziny trwał pierwszy 
kiermasz bożonarodzeniowy 
w Brzostku.
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Kultura
W planach m.in. Harasimowicz, Popielarska i Ładocha 

Była Maria Pakulnis, ale będą też inni 

Dziewczyny z Mini Fame 
Kids wytańczyły złoto 

Najlepsze domki 
Piątki i Dziesiątki 

Lampka szampana 
na Balu w operetce

Monika Rojek-Kałek, szefowa tej 
instytucji twierdzi, że nie spodzie-
wała się aż takiego zainteresowa-
nia, ale też nie ukrywa, że bardzo 
ją ono ucieszyło. Szczególnie, że 
Maria Pakulnis bardzo ciekawie 
opowiadała o swojej karierze, dzie-
liła się anegdotami z planów i na-
wiązując do ról filmowych mówiła 
o tym, jak na przestrzeni lat zmie-
niało się kino i jaką rolę pełniło wo-
bec rozgrywających się przemian 
społecznych i politycznych. Odnio-
sła się też do  filmu Johnny, za rolę 
w którym otrzymała Złotego Orła.

Monika Rojek-Kałek zapowia-
da jednak, że spotkanie z aktorką 
to nie ostatnie takie wydarzenie 
w najbliższym czasie. 

- Przyszły rok rozpoczniemy 
spotkaniem z panem Cezarym 
Harasimowiczem, który miał nas 
odwiedzić już we wrześniu, ale się 
wtedy rozchorował - mówi. 

Poza tym szefowa MiPBP pracu-
je obecnie nad projektem łączącym 
działania z zakresu kultury z tymi 
związanymi z naturą i ekologią. 
I w ramach tego projektu dębicka 
biblioteka gościć ma m.in. Maję Po-
pielarską, prezenterkę i dziennikar-
kę znaną m.in. z programów Maja 
w ogrodzie i Nowa Maja w ogrodzie. 

Monika Rojek-Kałek na Akade-
micką 10 zaprosić chce również 
Darię Ładochę, prezenterkę telewi-
zyjną, dziennikarkę kulinarną i au-
torkę sześciu książek kulinarnych. 

- U nas opowie o kuchni zero wa-
ste, bo w niej się specjalizuje - zapo-
wiada dyrektorka. 

Tych, którzy szczególnie cenią so-
bie gości z wielkiego i małego ekra-
nu, na pewno ucieszy informacja, 
że gościem MiPBP w nadchodzą-
cym roku ma być też aktor Wiktor 
Zborowski. 

tra
Spotkanie z Marią Pakulnis cieszyło się bardzo dużym zainteresowaniem. Szczególnie żeńskiej części czytelników. 

Grupa Mini Fame Kids z dyplomem i statuetką. 

Prawie setka osób wzięła udział w spotkaniu z aktorką 
w Miejskiej i Powiatowej Bibliotece Publicznej w Dębicy. 

To właśnie w tej miejscowości 
odbywają się Ogólnopolskie An-
drzejkowe Spotkania Taneczne, 
w których XXIII edycji wzięły 
udział młode tancerki z Dębicy, 
startując w kategorii inscenizacja 
taneczna. 

Największym sukcesem mogą 
pochwalić się tancerki z formacji 
Mini Fame Kids, które startując 
w kategorii wiekowej 7-11 lat za-

prezentowały choreografię Damia-
na Rusyna i zdobyły złoty medal. 
Otylii Kawie, która startowała w tej 
samej kategorii wiekowej, w cho-
reografii Wiktorii Grych, udało 
się wytańczyć brąz. Podobnie jak 
duetowi, w skład którego weszły 
Zuzanna Kozioł i Maja Cudecka, 
a który w choreografii Wiktorii 
Grych pokazał się w kategorii 12-
15 lat.

Wyróżnienie w kategorii 7-11 lat 
jury przyznało Mini Mini Fejmi-
siom, które występowały w cho-
reografii Iwony Cieśli.

tra

31 grudnia o godz. 19:00 Miejski 
Ośrodek Kultury zaprasza na mu-
zyczne zakończenie roku. W Do-
mu Kultury Mors zabrzmią tego 
wieczoru popisowe duety oraz arie 
z najsłynniejszych, światowych 
operetek. Wystąpią: Justyna Bujak 
- sopran, Michał Dziedzic - tenor, 
Elżbieta Skrzymowska - skrzyp-
ce, Agnieszka Bator-Skowrońska 
- wiolonczela, Jan-Kanty Mikosz 
- fortepian. Wstęp: 79 zł (w tym 
lampka szampana). 

tra

To był pierwszy taki konkurs 
ogłoszony przez Ratusz, w którym 
uczniowie dębickich szkół i przed-
szkoli mogli wziąć udział w okresie 
przedświątecznym. 

Piątka, czyli Szkoła Podstawo-
wa nr 5 wygrała w starszej kate-
gorii. Na drugim miejscu znalazła 
się SP nr 3, a na trzecim SP nr 12. 
W kategorii przedszkoli wygrało 
Przedszkole Miejskie nr 10. Dru-
ga nagroda przypadła dzieciakom 
z PM nr 2, a trzecia PM nr 8. 

Nagrodami dla wszystkich pla-
cówek były bilety do kina Śnieżka.

tra 

Z medalami wróciły z Jasła także 
podopieczne Szkoły Tańca Fame 
występujące solo i w duecie. 

Bal w operetce to nic innego, jak 
tytuł sylwestrowego koncertu, 
który odbędzie się w DK Mors. 

Konkurs na najpiękniejszy 
domek świąteczny zorganizował 
Urząd Miejski w Dębicy. 
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Kultura
Ryszard Kucab kuratorem wystawy Najlepsza młoda pianistka 

Do Przemyśla pojadą 
dopiero na finisaż

Muzycy z nagrodami 

W Przemyślu prace pokażą m.in. Grażyna Jałowiec i Dariusz Grabowski. 

Przy fortepianie Alicja Kozioł.

baczyć będą mogli również to, co 
wyszło spod pędzla Magdaleny 
Bukowskiej, Dariusza Grabowskie-
go, Grażyny Jałowiec, Wacława 
Jałowca, Piotra Alberta Koczaja, 

Pameli Mączyńskiej, Romana Prze-
woźnika, a także Adama Sypla. 

Wystawa otwarta zostanie 20 
grudnia, finisaż 10 stycznia. 

tra

Prace naszych artystów 

gościć tam będą w Galerii 
Sztuki Współczesnej. 

- Wspólnie z Ryszardem robimy 
wystawę pt. Artefakty, to jest Do-
roczny Przegląd Sztuki Podkarpa-
cia i w tym roku będzie to przegląd 
środowiska dębickiego - zapowie-
dział podczas zeszłotygodniowego 
wernisażu w Galerii Sztuki Miej-
skiego Ośrodka Kultury Andrzej 
Cieszyński, autor prezentowanych 
tam prac, a jednocześnie szef wspo-
mnianej już Galerii Sztuki Współ-
czesnej. 

Artysta żartował przy okazji, że 
z Ryszardem Kucabem wymienili 
się wystawami, bo w Dębicy oglą-
dać można nie tylko jego prace 
i jego żony, ale także wybór tych 
będących pokłosiem organizowa-
nego przez przemyską galerię 12. 
Międzynarodowego Triennale Ma-
larstwa Regionu Karpat - Srebrny 
Czworokąt. W Przemyślu nato-
miast gościć będą dębiccy artyści. 

Wyboru prac dokonał szef dę-
bickiej galerii, który jest kurato-
rem wystawy. Prócz próbek jego 
twórczości bywalcy Galerii Sztuki 
Współczesnej w Przemyślu zo-

Wiktoria Juszkiewicz (klasa IV cy-
klu sześcioletniego) i Maksymilian 
Klucznik (klasa III cyklu czterolet-
niego) przygotowani przez Larysę 
Keller, Martyna Lebryk (klasa  IV 
cyklu sześcioletniego) z klasy Alicji 
Stasiowskiej-Piwowar oraz Alicja 
Kozioł (klasa II cyklu sześcioletnie-
go), uczennica Marii Grabowskiej, 
wzięli udział w II Ogólnopolskim 
Konkursie Pianistycznym im. Teo-
dora Leszetyckiego w Łańcucie. 

Najlepiej zaprezentowała się tam 
ta ostatnia pianistka, której jury pod 
przewodnictwem prof. Huberta 
Rutkowskiego z Wyższej Szkoły 
Muzyki i Teatru w Hamburgu, 
przyznało pierwsze miejsce w ka-
tegorii najmłodszych uczestników.  

Alicja wzięła również udział 
w koncercie laureatów, podczas 
którego miała możliwość zagrania 
na historycznym fortepianie w sali 
balowej na Zamku w Łańcucie.

Dyplom wyróżnienia  w kategorii 
B, czyli uczniów klas III i IV otrzy-
mała natomiast Martyna Lebryk. 

Po kolejną nagrodę sięgnę-
ła również gitarzystka Zuzanna 
Stec, która ma już na koncie wiele 
tytułów laureata konkursów in-
strumentalnych, a w tym roku zna-
lazła się w gronie najwybitniejszych 
uczniów szkół artystycznych, wy-

różnionych stypendium marszałka 
województwa podkarpackiego. 

Zuzanna tym razem znalazła 
się na trzecim miejscu ogólnopol-
skiego konkursu, organizowanego 
w ramach IV Radomskiego Zlotu 
Gitarowego przez Zespół Szkół 
Muzycznych im. Oskara Kolber-
ga w Radomiu. Uczennica Eweli-
ny Stępień wzięła tam też udział 
w lekcjach mistrzowskich oraz kon-
certach odbywających się podczas 
festiwalu. 

Obecnie uczniowie ZPSM sku-
piają się na szlifowaniu swoich 
talentów na mistrzowskich semina-
riach i warsztatach, które odbywają 
się w ich szkole. 

tra

Uczniowie Zespołu Państwowych 
Szkół Muzycznych w Dębicy 
sięgają po nagrody i wyróżnienia.
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Rozmaitości

Choć jak zwykle przed świętami 
macie sporo na głowie, tym ra-
zem postawcie na rodzinę i do-
brą zabawę.

Udało się wykonać najpilniejsze 
obowiązki. Wszystko dopięte na 
ostatni guzik, więc możecie z czy-
stym sumieniem wyluzować.

Wszystko będzie szło innym to-
rem, niż sobie zaplanowaliście. 
Bądźcie gotowi na nieprzewidzia-
ne, ale miłe, okoliczności.

Wraz ze zbliżającym się Nowym 
Rokiem nadchodzi czas na poważ-
ne zmiany. Na szczęście w więk-
szości będą one pozytywne.

Nie ma nic złego w kupowaniu 
pięknych prezentów. Ale pamię-
tajcie, że trzeba liczyć się z zasob-
nością własnego portfela.

Wszystko będzie układać się do-
kładnie po waszej myśli. Święta 
upłyną wam przede wszystkim na 
zabawie i dobrym jedzeniu.

Jesteście osobami zrównoważo-
nymi, ale czasami lubicie sobie po-
folgować. Pamiętajcie, że bawić 
można się w rozsądnych granicach.

Okres świąteczny zapowiada 
się dla was całkiem nieźle. Mo-
żecie śmiało skupić się na do-
brej zabawie.

Znikną problemy, jakich długo do-
świadczaliście. Wszystko zacznie 
się układać, trzeba będzie wpro-
wadzić długo odkładane zmiany.

Poszukajcie wewnętrznej har-
monii i wyciszenia. Przecież o to 
chodzi podczas przygotowań 
i w trakcie świąt.

Ani przez chwilę nie będziecie się 
nudzić w trakcie świąt. Znajdziecie 
doskonałe sposoby na dobrą za-
bawę dla całej rodziny.

Popracujcie nieco nad zbytnią 
szczerością. Co prawda jest to du-
ża zaleta, ale często posuwacie się 
za daleko w mówieniu prawdy.

Wicewróżka Maga

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Pierogi z fasolą i jarmużem
Poleca: Bożena Siatka-Bec

Farsz:
400 g białej fasoli jaś
200 g liści jarmużu
2 spore cebule
1 łyżka suszonego majeranku
sól i pieprz do smaku
Ciasto:
450 g mąki pszennej uniwersalnej
około 250 ml gorącej wody
1 łyżka oleju rzepakowego
1 łyżeczka soli
Wykonanie:
Farsz: fasolę moczyć w zimnej wodzie przez 10-12 go-
dzin. Gotować do miękkości. Wystudzić.
Liście jarmużu zanurzać na 10 sekund w garnku 
z wrzątkiem. Wkładać od razu do zimnej wody. Odsą-
czyć dokładnie. Oderwać listki od twardych łodyg. Fa-
solę i jarmuż zmielić w maszynce do mielenia
Cebulę pokroić w drobną kostkę i wraz ze szczyptą so-
li, zrumienić na 3 łyżkach oleju rzepakowego. Wyłą-
czyć grzanie i dodać majeranek. Wymieszać i dodać 
do jarmużu i fasoli. Składniki dokładnie wymieszać 
i doprawić do smaku solą i pieprzem.
Ciasto:
Mąkę wymieszać z solą. Dodać wodę i olej. Wyrobić 
ciasto. Odstawić pod przykryciem na 30 minut. Z cia-
sta odrywać kawałki i cienko wałkować. Wycinać kółka 
szklanką lub słoikiem o ostrych krawędziach. 

Nałożyć łyżeczką farsz, dokładnie skleić, wrzucić do 
gotującej się wody. Gotować około 3 minut.

Dobry przepis, bo ze Stasiówki

Nelcia w trakcie snu.                      fot. Daniel Michoń

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Da-
niel Michoń za zdjęcie: Nelcia 
w trakcie snu.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Pracuję w Środowiskowym Do-
mu Samopomocy.

W dzieciństwie chciałem 
zostać

Piłkarzem.

W wolnym czasie

Gram na gitarze, jeżdżę na rowe-
rze, słucham muzyki. 

Na bezludnej wyspie chciał-
bym się znaleźć z...

laptopem z dostępem do inter- 
netu.

Pies czy kot?

Pies. Miałem boksera Borysa. 

Pierwsze zarobione pieniądze

W wieku18 lat pracowałem w jed-
nej z lokalnych �rm. 

Ulubiony lokal w powiecie

Marika.

Najchętniej zjadłbym

Placka po węgiersku.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Stany Zjednoczone, bo chciałbym 
poczuć amerykańską kulturę. 

Książka lub �lm, które 
polecam

Film Forrest Gump, książka: Ar-
sène Wenger. Generał i je-
go Kanonierzy.

Na urodziny chciałbym dostać

Gadżet związany z Arsenalem - 
moim ulubionym klubem. 

Gościom w powiecie 
pokazałbym

Miejsce, w którym pracuję. 

Tam, gdzie mieszkam brakuje

Klubu na koncerty. 

Wygraną w Lotto wydałbym

Zainwestowałbym w nierucho- 
mości. 

Tomasz 

Prokulski

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Różne

Kilkudniowy jeżyk jest maleńki i trzeba go karmić z wielką ostrożnością, kilka razy na dobę. Fot. ORDZ Wiewiórka. 

Najpierw w Przeczycy miała owce

Znajdzie tu pomoc maciupeńka 
popielica i sarnie też nie odmówią

online z zakresu ratownictwa 

zwierząt. Konieczne było znale-

zienie lekarza weterynarii, który 
będzie zajmował się podopieczny-

mi ośrodka. To zadanie wzięła na 
siebie Krystyna Mróz z Brzostku. 

To przywilej, nie ciężar

Robert Pogorzelski z Ośrodka Re-

habilitacji Ptaków Puchacz w Brzy-

skach był jedną z pierwszych osób, 
którą Maja Wagner-Nawrocka 
poprosiła o radę i wsparcie przy 
tworzeniu własnego ośrodka. Nie 
szczędzi ciepłych i pełnych uznania 
słów pod adresem pani Mai. 

- Ogromna wiedza. I pasja. To nie 
jest działanie dla pieniędzy, ale ide-

ologia, według której żyje. Mam dla 
Mai ogromny szacunek, patrzymy 
na życie przez ten sam pryzmat - 
zdradza pan Robert.

I dodaje, że założycielka ośrodka 
w Przeczycy to osoba niezwykle 
skromna, niegoniąca za rozgłosem 
i popularnością, a skupiona na swo-

jej misji pomagania zwierzętom. 
Choć ona sama pewnie nie nazwa-

łaby tak swoich działań.
- Nie myślę o tym, jak o poświę-

ceniu. Nawet jeśli to praca zwią-

zana ze stresem, kiedy nie uda się 

pomóc, to jestem przekonana, że ja 
i tak zyskuję na kontakcie z dzikimi 
zwierzętami. To dla mnie ogromny 
przywilej, który nie wszystkim jest 
dany - mówi. 

Edukacja przemycona

Kiedy cała piątka przyjechała do 
Wiewiórki, miały około 2 tygodnie, 
a ich zakres wagowy był 8-11g. 
Wszystkie poza Bąbelkiem szybko 
zaczęły nadrabiać. Bąbelek nieste-

ty był słabiutki, chudziutki i nie 
udało się go uratować. Pozostałe 
cztery natomiast ciężko pracowały 
na swoje imię zbiorcze „Banditos”. 

Mało kto wie, że w naszym 
powiecie działa taki 
ośrodek dla zwierząt.

Martwa popielica ze stodoły

- W sprawie zwierząt telefonicznie 
kontaktować można się o każdej 
porze,  choć w nocy mogę być nie 
do końca przytomna. Może też  
czasami mi się zdarzyć nie odebrać, 
np. jak karmię młode to nie biorę 
telefonu. W takich przypadkach, 
aby nieodebrany telefon nie zgubił 
się pośród spamu, bardzo proszę 
o krótki SMS. Wystarczy napisać:  
W sprawie zwierzątka - taką infor-
mację zamieściła na facebookowym 
profilu Ośrodka Rehabilitacji Dzi-
kich Zwierząt Wiewiórka jego zało-

życielka Maja Wagner-Nawrocka.
Państwo Nawroccy do Przeczy-

cy sprowadzili się siedem lat temu 
z Mazowsza. Przeprowadzka była 
sporym wyzwaniem logistycz-

nym, bo wraz z nimi przyjechały 
psy i stado owiec.  Gospodarstwo 
wybrali nieprzypadkowo: szukali 
dobrych terenów dla owiec. Po kil-
ku latach zrezygnowali z hodowli, 
ale - choć w domu nadal były i są 
psy - pani Mai zaczęło brakować 
kontaktu ze zwierzętami. 

Pewnego dnia mąż przyniósł ze 
stodoły martwą popielicę. 

- Może to dziwnie zabrzmi, ale po 
prostu chciał mi ją pokazać - opo-

wiada Maja Wagner-Nawrocka. 
Okazało się, że zwierzątko 

jeszcze   żyje. Po kilku dniach 
pod opieką pani Mai popieli-
ca zawróciła z drogi na tamten 
świat i zabrała się za życie. Wte-

dy mieszkance Przeczycy po raz 
pierwszy przyszło do głowy, że 
mogłaby pomagać dzikim zwie-

rzętom w potrzebie. 
Żeby robić to jak najlepiej, skoń-

czyła roczny anglojęzyczny kurs 

Dlaczego Banditos? Bo musiało 
być na „B”, a ponadto widzieliście 
popieliczątko z ząbkami wbitymi 
a ludzki palec? Ja widziałam. Ban-

ditos przy karmieniu wbijały się 
ząbkami niczym mikro-tyranozau-

ry skrzyżowane z wampirami.
To historia, jaką można znaleźć 

na stronie internetowej Ośrodka 
Wiewiórka. Jedna z kilku opisana 
w taki sposób, że trudno oderwać 
się od lektury. 

Są też wierszyki - oczywiście 
o zwierzętach. Pani Maja nazywa 
je wierszakami i nie ukrywa, że sta-

ra się przemycić w swoim pisaniu 
treści edukacyjne na temat swoich 
podopiecznych. Słowem włada 
z łatwością, bo z wykształcenia jest 
językoznawczynią i tłumaczką. 

Jeże na swoim

Ośrodek pomaga małym ssakom: 
popielicom, wiewiórkom, jeżom, 
a także nietoperzom i zającom. By-

wa jednak, że pod dach Wiewiór-

ki trafiają także inne zwierzęta, na 
przykład sarny.

- Ale tylko młode, większym 
ssakom nie jesteśmy w stanie 
pomagać, bo nie mamy do tego 
warunków. Z tego powodu nie 
przyjmujemy także bobrów - wyja-

śnia pani Maja.
Natomiast już wiosną w ośrodku 

większe i osobne pomieszczenie 
będą miały jeże i nietoperze. To 
dzięki dotacji z Generalnej Dyrekcji 
Ochrony Środowiska.

W mijającym roku Maja Wagner-
-Nawrocka przyjęła do ośrodka po-

nad 80 zwierząt. Więcej niż połowa 
z nich  dzięki jej pomocy wróciła do 
naturalnego środowiska. Uratowa-

nie każdego z tych istnień to nie-

przespane noce, podawanie leków, 
karmienie co kilka godzin, wizyty 
w gabinecie weterynaryjnym. Pani 
Maja wie, że warto.

Agnieszka Majba-Pochwat
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Jak minął rok

Kiedy Dolny Śląsk walczył z powodzią, ci którzy ucierpieli w jej wyniku mogli liczyć na pomoc mieszkańców 
naszego powiatu. Na zdjęciu owoce zbiórki w gminie Pilzno.

Paweł Adamek z zespołem po 20 latach wrócił do wodewilu Cud mniemany, czyli Krakowiacy i Górale. 

Sezon grzybowy był krótki, ale treściwy. Niejeden, podobnie jak Andrzej 
Trzeciak,wychodził z lasu z takimi okazami. 

Mateusz Kutrzeba został nowym burmistrzem Dębicy. Tu z żoną Anną. Na nową kadencję udało się wybrać 7 nowych Rad Osiedli. 

Tak piłkarze Igloopolu świętowali zdobycie Okręgowego Pucharu Polski.

W lutym rolnicy wyszli na ulicę. Również ci z naszego powiatu.

Jacek Górz i Marta Pisarczyk, starostowie tegorocznych 
dożynek powiatowych.   

Państwowa Szkoła Muzyczna świętowała 50-lecie. Gościem 
wydarzenia była Elżbieta Penderecka. Obok Ewa Trojan.

Czesław Parys (72 lata) i jego wnuk 
Maciej Pietrucha (24) w 7 dni 
dojechali do Sopotu na rowerach. 

34
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Sport

Piłkarska Liga Halowa Firm Dębickich Piłka nożna

Nerwowy pojedynek na szczycie dla Anturji dzięki 
czterem trafieniom Grzegorza Ostaszewskiego

Przygotowania 
zaczną w grudniu

W sztafecie 4x100 m dowolnym pływaczki Feniksa Dębica zajęły pierwsze i trzecie miejsce.

Anturja (białe stroje) w meczu na szczycie okazała się lepsza od Taboru.

Pływanie

Feniks Dębica mistrzem Podkarpacia

Rywalizowało 273 zawodników 
z 26 klubów Podkarpacia. Feniks 
reprezentowany był przez 63 pły-
waków, którzy zdobyli 116 medali, 
w tym 43 złote, 45 srebrnych i 28 
brązowych. Poniżej prezentujemy 
zawodników klubu z Dębicy, któ-
rzy dzięki znakomitym wynikom 
znaleźli się w gronie najlepszych 
pływaków w poszczególnych ka-
tegoriach wiekowych. W każdej 
z nich wybrana była najlepsza dzie-
siątka wśród dziewcząt i chłopców.
12 LAT:

2. Kaja Betlej (1. na 50 i 100 m 
grzb; 1. na 100 m zm; 1. w sztafecie 
na 4x100 m dow; 2. na 50 m dow; 3. 
w szt. na 4x100 m zm),

3. Dominik Sak (1. na 50 i 100 m 
grzb; 1. na 400 m dow; 2. na 100 
i 200 m dow; 3. na 50 m dow),

7. Kornelia Czachor (3. na 50, 100 
i 200 m klas)
13 LAT:

2. Emilia Pokrzywa (1. na 50 i 100 
m dow; 1. na 50, 100 i 200 m grzb; 3. 
w szt. 4x100 m dow i 4x100 m zm);

3. Ignacy Wójcik (1. na 100 m klas; 
2. na 50 m klas; 2. na 100 m zm; 3. 
na 50 m mot);

8. Wiktor Blacha (3. na 100 i 200 
m grzb)

10. Magdalena Łabno

14 LAT:

2. Milena Baszczuk (1. na 100 m 
zm; 1. w szt. na 4x100 m dow; 2. 
na 50, 200 i 400 m dow; 2. na 100 m 
grzb; 2. w szt. na 4x100 m zm);

3. Błażej Gergasz (1. na 100 i 200 
m klas);

5. Jacek Suder (2. na 100, 200 i 400 
m dow; 2. na 200 m klas);

6. Ksawery Siwiec (1. na 100 i 200 
m mot; 2. na 50 m mot);

8. Sebastian Pawelec (3. na 200 
m dow);

10. Laura Malinowska (2. na 50 
i 200 m klas, 3. na 100 m klas).
15 LAT I STARSI:

1. Mikołaj Malec (1. na 50, 100, 200 
i 400 m dow; 1. na 50, 100 m mot, 1. 
na 50, 100 i 200 m grzb, 1. na 100, 
200 i 400 m zm; 1. w szt. 4x50 m 
dow i 4x100 m dow; 2. w szt. 4x100 
m zm);

2. Gabriela Szczudło (1. na 50 
i 100 m dow; 1. na 50 i 100 m mot, 
1. w szt. 4x50 m dow i 4x100 m zm);

3. Zuzanna Szczepanik (1. w szt. 
4x50 m dow; 2. na 50 i 200 m klas; 
2. w szt. 4x50 m dow i 4x100 m zm; 
3. na 100 m klas);

3. Michał Nieznański (1. w szt. 
4x50 m dow, 4x100 m dow i 4x100 
m zm; 2. na 50 m dow, 2. na 50 m 
mot; 3. na 100 m dow);

4. Izabela Gaweł (1. w szt. 4x100 
m zm; 2. na 100 m klas; 3. na 50 
i 200 m klas);

4. Ignacy Ożga (1. w szt. 4x100 m 
dow i 4x100 m zm; 2. w szt. 4x50 
m dow; 2. na 100 m dow; 3. na 200 
m zm);

5. Zuzanna Urbanek (1. na 50 
i 100 m grzb; 1. na 100 m zm; 1. 
w szt. 4x100 m zm; 2. na 100 m mot; 
2. na 200 m grzb; 2. w szt. 4x50 m 
dow; 3. na 50 m mot);

5. Mikołaj Guzik (1. w szt. na 
4x100 m zm; 2. na 100 m klas; 3. na 
50 i 200 m klas; 3. w szt. na 4x100 
m dow);

6. Magdalena Olejarnik (1. w szt. 
na 4x50 m dow, 4x100 m dow 
i 4x100 m zm; 2. na 50, 100 i 200 
m dow, 2. na 50 m mot; 2. na 100 
m zm);

8. Katarzyna Domagała (3. w szt. 
4x100 m zm);

10. Miłosz Świstak (2. na 200 m 

dow; 2. w szt. 4x100 m zm 3. na 400 
m zm; 3. w szt. 4x100 m dow).

Podczas zawodów w Mielcu 
medale dla Feniksa zdobywali 
też: Julia Banaszkiewicz, Wojciech 
Cholewa, Maksym Choma, Natalia 
Jastrzębska, Sergij Malyshkin, Zu-
zanna Socha, Tymoteusz Strojek, 
Karolina Szmyd, Emilia Szulbor-
ska, Maja Tomaszewska i Szymon 
Trznadel

JAG

Tytuł ten nasza drużyna wywalczyła po raz siódmy 
z rzędu. A to dzięki znakomitym startom w Mielcu.

Za niespodziankę należy uznać 
remis Anturji z Borowcem, druży-
ną, która przed tą rundą spotkań 
zamykała ligową tabelę. Ale dzięki 
czterem zdobytym punktom awan-
sowała na 12. miejsce. Sensacją jest 
niewątpliwie jej zwycięstwo nad 
kolejnym kandydatem do tytułu 
mistrzowskiego - drużyną Olimpu.

Wyniki spotkań:
Anturja - Tabor 4-1

Bramki: Grzegorz Ostaszewski 
4 - Łukasz Stefanik.

Igloocar - Twoja Logistyka 3:3

Krzysztof Ryba 2, Piotr Książek - 
Kornel Madejski 3.

Anturja - Borowiec 1:1

Cyprian Ziaja - Bartłomiej Ryński.

Twoja Logistyka - Olimp 1:8

Kornel Madejski - Dariusz Kantor 

Krzysztof Lipczyński 3, Janusz 
Wolański 2, Kacper Powrózek, 
Karol Ryng - Piotr Stasicki 2, Zbi-
gniew Kluk.

Najlepsi strzelcy: 16 -Marcin Ste-
fanik (Tabor), 13 - Cyprian Ziaja 
(Anturja), 12 - Krzysztof Maruszak 
(Olimp), 11 - Piotr Pyskaty (Olimp), 
10 - Sebastian Kobak (Hos-pol), 9 - 
Grzegorz Ostaszewski (Anturja), 
Łukasz Stefanik (Tabor), 8 - Maciej 
Jarosz (Moja Natura), Krzysztof 
Lipczyński (Degum), Kornel Ma-
dejski (Twoja Logistyka), Piotr Sta-
sicki (Handlowcy).                   JAG

3, Krzysztof Maruszak 2, Kamil Ro-
kita 2, Dawid Rokita.

Tabor - Igloocar 6:2

Łukasz Stefanik 5, Krzysztof 
Chmiel - Paweł Ryba 2.

Olimp - Borowiec 1:2

Dariusz Kantor - Tomasz Buczyń-
ski, Sławomir Giermata.

Moja Natura - Hos-Pol 1:5

Maciej Jarosz - Jacek Pocica, Seba-
stian Kobak, Kacper Mazur, Łukasz 
Kowalski, samobójcza.

Herkules - Degum 1:3

Michał Urjasz - Janusz Wolański 
2, Kamil Lubiński.

Moja Natura - Volt Amper 4:2

Maciej Jarosz 3, Michał Grych - 
Hubert Dziura, Jakub Ćwik.

Hos-Pol - Handlowcy 3:2

Sebastian Kobak 2, Kacper Mazur 
- Mirosław Kosiba, Adrian Książek.

Volt Amper - Herkules 6:3

Mikołaj Wójtowicz 4, Jakub 
Godek, Jakub Ćwik - Damian Gr-
deń, Adrian Radecki, Paweł Socha.

Degum - Handlowcy 7:3

Biało-niebiescy zajęcia indywidu-
alne przygotowujące ich do rundy 
wiosennej rozpoczną już w piątek 
27 grudnia. Na pierwszy wspól-
ny trening swoich podopiecznych 
trener Michał Szymczyk zaprosi 
natomiast w środę 8 stycznia. A już 
dziesięć dni później Igloopol ro-
zegra pierwszy sparing. W sumie 
w czasie zimowej sesji czeka Morsy 
osiem spotkań kontrolnych z wy-
magającymi rywalami.

Plan sparingów:
18 stycznia (sobota) – Czarni Po-

łaniec (III liga, 13. miejsce)
22 stycznia (środa) – Stal II Mielec 

(IV liga, 17. miejsce)
25 stycznia (sobota) – Unia Tar-

nów (III liga, 18. miejsce)
1 lutego (sobota) – Karpaty Kro-

sno (IV liga, 5. miejsce)
8 lutego (sobota) – Cosmos No-

wotaniec (IV liga, 3. miejsce)
15 lutego (sobota) – Legion Pilzno 

(IV liga, 13. miejsce)
22 lutego (sobota) – Glinik Gorlice 

(IV liga małopolska, lider)
1 marca (sobota) – Termalica Bruk 

Bet II Nieciecza (IV liga małopol-
ska, 10. miejsce)

JAG

W ostatni weekend nie zabrakło 
też niespodzianek, a nawet 
sensacyjnych rozstrzygnięć.

Dla ekipy Igloopolu Dębica 
zimowa przerwa w rozgrywkach 
będzie wyjątkowo krótka.

1 Tabor 8 21 46-20

2 Anturja 8 19 39-11

3 Hos-Pol 8 19 36-14

4 Olimp 8 16 41-18

5 Degum 8 16 34-20

6 Handlowcy 8 13 34-29

7 Volt Amper 8 13 31-29

8 M. Natura 8 9 19-37

9 Pex Defence 6 8 20-26

10 Igloocar 8 8 17-25

11 FBDK 6 6 17-24

12 Borowiec 8 6 18-30

13 Herkules 8 6 13-29

14 T. Logistyka 8 5 20-34

15 Painpol 6 4 7-26

16 Weldon 6 3 11-31
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Łyżwiarstwo figurowe Sport szkolny

Jest dobra promocja, 
są też sportowe sukcesy

W meczach ping-ponga 
gospodarze najlepsi

Główną ideą tego przedsięwzię-
cia jest zachęcenie dzieci w wieku 
przedszkolnym i szkolnym do 
aktywnego spędzania czasu na lo-
dzie. Ale udział w nim mogli brać 
również dorośli. Małgorzata Mika-
-Kupiec, prezes klubu, zauważa, że 
jest to okazja dla dzieci i rodziców, 
by wspólnie odkryli magię łyżwiar-
stwa figurowego.

Cieszy się szczególnie z rosnące-
go z roku na rok zainteresowania 
naborem do programu. W akcji 
Chodź na Łyżwy uczestniczy coraz 
więcej dzieci, które wracają na nią 
w kolejnych latach.

- Część z nich zostaje zawodnika-
mi klubu, regularnie trenuje i repre-
zentuje nas oraz miasto Dębica na 
zawodach łyżwiarskich - podkreśla 
Małgorzata Mika-Kupiec.

UKS ŁF Mors od kilku lat orga-
nizuje w grudniu rewie na lodzie. 
W tym roku zaprasza wszystkich 
miłośników łyżwiarstwa na wy-
jątkowe wydarzenie - Świąteczna 
magia lodu, które odbędzie się 
w sobotę 28 grudnia o godz. 17:00 
na lodowisku MOSiR w Dębicy.

W świątecznej atmosferze swo-
je umiejętności zaprezentują do-
świadczeni zawodnicy UKS ŁF 
Mors, wielokrotni medaliści ogól-
nopolskich i międzynarodowych 
zawodów łyżwiarskich. Wstęp na 
wydarzenie będzie bezpłatny, ale 
prezes podkreśla, że klub chętnie 

nawiąże współpracę z lokalnymi 
firmami, które zechciałyby wes-
przeć jego działalność dla lokal-
nej społeczności.

Poza działaniami promocyjnymi 
cały czas trwają te czysto sporto-
we. UKS ŁF Mors rozpoczął sezon 
2024/2025 wyjątkowo aktywnie. 
Letni obóz w Sanoku stał się klu-
czowym elementem przygotowań. 
Zajęcia treningowe były skoncen-
trowane na podniesieniu poziomu 
sportowego. Te wysiłki szybko 
przyniosły wymierne rezultaty.

Pomimo późnego uruchomienia 
lodowiska w Dębicy, zawodni-
cy z powodzeniem wystartowali 
w Pucharze Ziemi Oświęcimskiej. 
Złote medale zdobyli: Patrycja 
Janicka (wstępna U18), Liliana 
Krzysztofek (brązowa U12), Laura 
Sekuła, Jan Krzysztofek (oboje brą-
zowa U15) i Aleksandra Krzysz-
tofek (srebrna U15). Po srebrne 
sięgnęli: Joanna Szczygieł (wstępna 
U18), Marcelina Drab (brązowa 
U12) i Zofia Kupiec (srebra U15). 

Po tak obiecującym początku za-
wodnicy nie spoczęli na laurach. 
Intensywnie pracowali nad techni-
ką, choreografią oraz programami, 
przygotowując się do kolejnych 
startów. Jednym z nich były zawo-
dy o Puchar Koziołka Lubelskiego. 

Złoto wywalczyły Klaudia Mu-
cha (złota U18), Julia Kupiec (ju-
nior młodszy B U18) i Laura Sekuła 

W programie Chodź na Łyżwy zawodnicy zachęcali dzieci i młodzież do trenowania tej dyscypliny sportu.

Mistrzowie celuloidowej piłeczki z Dziesiątki z opiekunem.

Na początku grudnia UKS ŁF Mors zorganizował dzień 
otwarty w ramach programu Chodź na Łyżwy.

(brązowa U15). Na srebro zasłuży-
ła Patrycja Janicka (wstępna U18), 
a na brąz: Aleksandra Krzysz-
tofek (srebrna U15) i Marta Mucha 
(wstępna U12).

- Wyniki osiągane na sportowych 
arenach są efektem wielu lat syste-
matycznego treningu oraz samodo-
skonalenia. Ogromny wkład w te 
osiągnięcia mają również instruk-
torzy, którzy stosują nowoczesne 
metody szkoleniowe i różnorodne 
formy treningu - podkreśla Małgo-
rzata Mika-Kupiec.

Pod koniec listopada zawodnicy 
wzięli udział w warsztatach ły-
żwiarskich, które prowadziła Oli-
via Oliver, medalistka Mistrzostw 
Polski w tańcach na lodzie oraz 
posiadaczka Rekordu Guinnesa 
w szybkości piruetu na lodzie. Mie-
li więc okazję, by doskonalić techni-
kę jazdy, kroki czy piruety.

Przygotowani w ten sposób po-
jechali na Zawody Mikołajkowe 
w Łodzi. Tu zdobyli trzy medale. 
Kolejny złoty do swojej kolekcji do-
rzuciła Klaudia Mucha (złota U15). 
Srebrny zdobyła Marta Mucha 
(wstępna U12), a brązowy Hanna 
Drożdż (brązowa U15).

Działalność UKS ŁF Mors Dębi-
ca, co szczególnie podkreśla Mał-
gorzata Mika-Kupiec opiera się 
na dobrej współpracy z MOSiR 
Dębica, Miastem Dębica, Mini-
sterstwem Sportu i Turystyki oraz 
Polskim Związkiem Łyżwiarstwa 
Figurowego i Polskim Związkiem 
Sportów Wrotkarskich.

JAG

W Dębickich Igrzyskach Mło-
dzieży Szkolnej zawody rozgrywa-
ne są do trzech wygranych spotkań: 
dwie gry singlowe i debel. Przy 
stanie 3:0 mecz jest zakończony, 
natomiast kiedy wynik jest 2:1 to 
w kolejnej odsłonie pierwsza rakie-
ta prowadzących gra z drugą prze-
grywających.

W zawodach miejskich po raz 
pierwszy i zapewne jedyny w tym 
roku szkolnym zobaczyliśmy za-
wodników SP 12. Dziewczęta 
z tej szkoły obroniły tytuł wicemi-
strzowski. Niepokonane okazały 
się gospodynie, choć przed rokiem 
nie było im dane stać na podium.
Wyniki: SP5 - SP12 1:3, SP10 - SP3 

3:0, SP5 - SP10 0:3, SP12 - SP3 3:1, 
SP5 - SP3 0:3 i SP12 - SP10 0:3.

Klasyfikacja końcowa: 1. SP 10 
(Anna Pieniądz, Nadia Szewczyk 
i Zuzanna Stasior, op. G. Papiernik), 
2. SP 12 (Milena Ciurkot, Lilianna 
Pokrywka i Joanna Różańska, op. 
Grzegorz Tomaszewski), 3. SP 3 
(Patrycja Bielawa i Agnieszka Pra-

głowska, op. Małgorzata Korzeń), 
4. SP 5.

Gospodarze z kolei w poprzed-
niej edycji wszystkie mecze wygrali 
do zera. Tym razem Piątka zdołała 
urwać im jeden mały punkt. Poza 
tym podium było identyczne.
Wyniki: SP12 - SP3 1:3, SP9 - SP10 

0:3, SP5 - SP3 3:1, SP12 - SP9 0:3, SP5 
- SP10 1:3, SP3 - SP9 0:3, SP3 - SP9 
3:1, SP10 - SP12 3:0, SP5 - SP12 3:0 
i SP10 - SP3 3:0.

Kolejność: 1. SP 10 (Fabian Paw-
lus, Hubert Szerszeń i Szymon Ci-
borowski, op. Grzegorz Papiernik), 
2. SP 5 (Julian Wiktor i Aleksander 
Zielnik, op. Gabriel Czapla), 3. SP 
9 (Filip Cyboroń, Radosław No-
wak i Natan Panek, op. Krzysztof 
Bizoń), 4. SP 3 i 5. SP 12.

Klasyfikacja medalowa :
Szkoła złoto srebro brąz

SP 5 11 7 8
SP 6 4 3 2
SP 10 3 1 1
SP 11 2 6 2
SP 9 1 2 3
SP 4 1 0 1
SP 3 0 2 3
Weldon 0 1 0
SP 12 0 1 0

Marek Z. Celejewski

Zmagania tenisistów stołowych 
zdominowali podopieczni 
Grzegorza Papiernika z SP nr 10.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie

Burmistrz Miasta Dębicy informuje,

że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta w Dębicy przy ul. 

Ratuszowej 2 na okres 21 dni został zamieszczony do publicznej 

wiadomości wykaz nieruchomości przeznaczonych do zbycia obejmujący:

• działkę nr 80/14 obr.3 miasta Dębica położoną w rejonie ulic 

Drogowców i Przemysłowej; 

przeznaczone do zbycia w drodze bezprzetargowej na rzecz jej 

użytkownika wieczystego.

Wykaz umieszczono również na stronie internetowej miasta www.debica.

pl w Biuletynie Informacji Publicznej w zakładce:

Sprzedaż i dzierżawa nieruchomości > sprzedaż nieruchomości > sprzedaż 

nieruchomości w drodze bezprzetargowej >wykaz nieruchomości 

przeznaczonych do zbycia w drodze bezprzetargowej.
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Sport

Bilardowa Liga Firm Tenis stołowy: III liga

Segerowi nic nie odbierze mistrzostwa Najpierw zwycięstwo, 
później porażka

Wszyscy podopieczni trenera Andrzeja Jedynaka wrócili z Krotoszyna z medalami.

Sumo

Srebrno-brązowe zakończenie roku

W zawodach Pucharu Polski Ju-
niorów i Seniorów w Sumo wywal-
czyli ich w sumie aż dziewięć.

Wyniki juniorów:
3. Mariusz Piecuch (70 kg)
3. Maciej Nowakowski (92 kg)
Wyniki seniorów:
2. Gabriela Warchoł (55 kg)
2. Daniel Ziobroń (77 kg),
2. Maciej Nowakowski (85 kg)
2. Dawid Kuraś (92 kg)
3. Gabriela Warchoł (50 kg)
3. Daniel Ziobroń (70 kg)
3. Mariusz Piecuch (70 kg),
Klasyfikacja drużynowa:
1. Samson Kobylin - 165 pkt.;
2. Klub Judo Shamo Ełk - 142;
3. El-Bet LUKS Lubzina - 136.
- Nie był to idealny turniej. Zdo-

byliśmy cztery srebra i pięć medali 
brązowych. Najbardziej szkoda 
tych czterech finałów, bo wszystkie 
przegrane - ocenia trener.

Zawody w Krotoszynie były dla 
jego podopiecznych z tych grup 
wiekowych pierwszym startem po 
półrocznej przerwie. Poprzednio 
rywalizowali w maju podczas Mi-
strzostw Europy w Grecji. Dlatego 
Andrzej Jedynak nie ma zamiaru 
rozpaczać, ma natomiast materiał 
do analizy, z którego trzeba wycią-
gnąć wnioski.

Dla niego, co podkreśla, naj-
ważniejsze będą starty na wiosnę, 
szczególnie te w mistrzostwach 
Polski. Zdaje sobie jednak sprawę, 
że poziom w sumo z roku na rok 
jest coraz wyższy i coraz trudniej 
o medale, a jego zawodnicy nie 
mają patentu na wygrywanie.

W pucharze w niektórych wal-
kach brakło trochę sportowego 
szczęścia. W kategorii do 77 kg Da-
niel Ziobroń wygrał pojedynek fi-
nałowy i było to widać na nagraniu. 
Ale sędziowie postanowili inaczej. 
Niestety na tych zawodach nie ma 
jak na MP możliwości challenge’u .

-  Najważniejsze, że wszyscy moi 
podopieczni wrócili z medalami, 
więc jestem bardzo zadowolony. 
A na wiosnę myślę, że będzie jesz-
cze lepiej - podsumowuje trener.

Ten i inne sukcesy zostały doce-
nione przez zarządzających pro-
gramem Klub Pro. Klub z Lubziny 
jako jedyny w powiecie ropczycko-
-sędziszowskim będzie więc mógł 
liczyć na wsparcie finansowe. To 
dofinansowanie dla 600 najlep-
szych klubów w kraju.

- Jestem bardzo z tego powodu 
dumny ze swoich zawodników - 
podkreśla Andrzej Jedynak.

JAG

Zdobytymi medalami reprezentanci El-Bet LUKS Lubzina 

zrobili prezent imieninowy Andrzejowi Jedynakowi.

- Krzysztof Dąbrowski 4-2, Sze-
liga/T. Bielatowicz - Cieśla/Dą-
browski 0:3.
Elektron - Urząd Skarbowy 1:3

Artur Wadas - Bogdan Żak 1-3, 
Michał Bień - Jerzy Skocz 1-3, Se-
bastian Balasa - Andrzej Kozioł 3-4, 
Balasa/Wadas - Bil/Skocz 3:0
Olimp Labs - GC-Projekt 3:1

Szymon Krawczyk - Kamil Czu-
chra 3-2, Rafał Olszewski - Janusz 
Saganowski 2-3, Grzegorz Kubik 
- Grzegorz Cieślikowski 4-2, Ol-
szewski/Mądro - Saganowski/
Cieślikowski 3-1.

Kolejka 16
Galicja - El Optico 0:4

Rafał Wajs - Marek Cieśla 1-3, 
Tomasz Zaboro wski - Krzysztof 
Dąbrowski 1-3, Krzysztof Wójcik - 
Mateusz Kędzior 3-4, Zaborowski/
Wójcik - Cieśla/Kędzior 1-3.

Elektron Pilzno - GC-Projekt 1:3
Sebastian Balasa - Kamil Czuchra 

0-3, Michał Bień - Janusz Saganow-
ski 1-3, Kacper Bystrek - Grzegorz 
Cieślikowski 4-2, Balasa/Bień - Sa-
ganowski/Czuchra 0-3.
Olimp - Kos 1:3

Szymon Krawczyk - Dawid 
Ochał 2-3, Mateusz Mądro - Woj-
ciech Zych 0-3, Grzegorz Kubik 
- Piotr Kędzior 1-4, Krawczyk/Ol-
szewski - Zych/Kędzior 3-2.
U. Skarbowy - Girit Group 1:3

Jerzy Skocz - Piotr Madura 0-3, 
Bogdan Żak - Ryszard Konieczny 

3-2, Andrzej Kozioł - Adrian Sie-
racki 1-4, Bil/Żak - Sieracki/Czer-
wiec 0-3.
Seger - Kesto 3-1

Rafael Wodzisz - Kacper Bielato-
wicz 3-1, Jakub Guziec - Piotr Sze-
liga 3-1, Robert Dziedzic - Tomasz 
Bielatowicz 4-2, Dziedzic/Guziec 
- Szeliga/T. Bielatowicz 1-3.

Kolejka 17
Seger - Kos 1:3

Jakub Guziec - Michał Krysiak 
2-3, Rafael Wodzisz - Wojciech 
Zych 0-3, Robert Dziedzic - Piotr 
Kędzior 1-4, Guziec/Wójcik - 
Zych/Kędzior 3-2.
Galicja - Girit Group 1:3

Rafał Wajs - Adrian Sieracki 0-3, 
Ewa Bochenek - Łukasz Czernik 
1-3, Krzysztof Wójcik - Ryszard 
Konieczny 4-3, Wójcik/Wajs - Czer-
nik/Konieczny 1-3.
Kesto - El Optico 3:1

Piotr Szeliga - Mateusz Kędzior 
3-1, Tomasz Bielatowicz - Marek 
Cieśla 3-2, Kacper Bielatowicz 

Orły Temidy Domaradz - Kępa 

Dębica 3:10

Kępa: Maksymilian Miłoś (3,5), 
Marcin Kleszcz (3), Mateusz Dą-
browski (2), Dominik Gajewski 
(1,5).
Kępa - LKS Kańczuga 6:10

Kępa: Kleszcz (3), Dąbrowski (2), 
Miłoś (1), Bartosz Mika.
Arka Łętownia - Kępa 8:10

Kępa: Miłoś (4,5), Dominik Ga-
jewski (2,5), Dąbrowski (2), Kleszcz 
(1).
Kępa - Golden Masters Korczyna 

3:10

Marcin Kleszcz - Miłosz Kukaw-
ka 3:2, Bartosz Mika - Mariusz 
Haduch 0:3, Mateusz Dąbrowski 
- Dawid Pelczar 2:3, Maksymilian 

Miłoś - Dariusz Drożdż 3:1, Kleszcz 
- Haduch 2:3, Mika - Kukawka 0:3, 
Miłoś - Pelczar 3:1, Dąbrowski - 
Drożdż 1:3, Kleszcz - Pelczar 1:3, 
Dąbrowski - Kukawka 0:3, Mika - 
Drożdż 0:3, Miłoś/Mika - Drożdż/
Pelczar 2:3, Dąbrowski/Kleszcz - 
Kukawka/Haduch 1:3.

JAG

Drugi będzie Girit Group, 
a o trzecie miejsce w 18. kolejce 
powalczą GC-Projekt i El Optico. Ze zmiennym szczęściem 

rywalizowali w ostatnich 
kolejkach tenisiści Kępy.

1 Seger 17 30 190-96

2 Girit Group 17 26 179-112

3 GC-Projekt 17 24 177-128

4 El Optico 17 23 166-128

5 Kesto 17 20 162-138

6 Kos 17 18 150-147

7 U. Skarbowy 17 12 139-156

8 Olimp Labs 17 10 122-176

9 Elektron 17 4 93-186

10 Galicja 17 3 81-198

1 Korczyna 7 12 68-25

2 Rzeszów III 6 10 58-38

3 Turze Pole 8 9 69-61

4 Tyczyn 5 8 44-19

5 Kańczuga 5 7 40-38

6 Sanok II 5 6 40-34

7 Kępa 8 6 56-66

8 Łętownia 7 6 47-58

9 Niżna Łąka 7 6 48-61

10 Domaradz 5 3 34-43

11 Iskrzynia 7 2 34-68

12 Kąkolówka 6 1 32-59
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Ostatki

Tyle dobrej energii 
w jednej osobie
Agnieszka Majba-Pochwat

Nie wiem, czy 
znajdzie się ktoś, 

kogo nie wzruszył 
ten film. I to, co 

zrobiła ekipa Dziupli 
Świętego Mikołaja

 Gmina Pilzno zgodziła się przejąć od powiatu zimowe utrzymanie 
chodników przy należących do niego drogach. W jaki sposób zamierza 
to robić? I tu cytat:  zwalczając śliskość zimową. Jesteśmy pod wrażeniem. 
Stwierdzenie tak imponujące, jak roboczogodzina, hotelodoba, czy zwis 
męski ozdobny. A tak przy okazji pytanie do urzędników: czy śliskość wy-
stępuje tylko zimowa, czy może jeszcze czymś nas zaskoczą?

Zapłakał Mateusz Cebula i to rzewnymi łzami nad unieważnieniem 
przez wojewodę uchwał o nadaniu honorowych wyróżnień. Co prawda 
nie naprawdę, ale na grafice autorstwa Piotra Michonia, który informuje 
o tym, okraszając tę informację uśmiechniętą emotką. I pewnie nawet ze 
trzy by je dał, gdyby nie Konrad Skrodzki, przewodniczący Rady Osiedla 
Kawęczyn - Pana Tadeusza, który wytknął mu, że rada zajmuje się spra-
wami, które dla mieszkańców nie mają żadnego znaczenia...

- Jest tradycją, że Gmina Brzostek ma zawsze najpiękniejszą Panią 
Skarbnik - stwierdził były burmistrz Wojciech Staniszewski. No i się za-
częło, bo przecież w każdej z gmin powiatu kobieta to stanowisko piastuje 
i zapewne za brzydszą się nie uważa. I jak pan teraz z tego wybrnie?

Nie będę ukrywać: wzruszam 
się łatwo. Płaczę na filmach, przy 
muzyce, ba! nawet reklama potra-
fi wycisnąć łzy z moich oczu. Ale 
w czwartek przy porannej kawie 
pobeczałam się na całego. Szlo-
chałam ze ściśniętym gardłem, 
a wzruszenie trzymało mnie do 
końca dnia - mocno, za samo serce. 
Prawdę mówiąc, nawet teraz, kiedy 
piszę te słowa.

Źródłem tych emocji była krótka 
relacja nagrana przez organizato-
rów Dziupli Świętego Mikołaja. 
Wydarzenie miało proste przesła-
nie: pomóc choremu nastolatkowi 
z gminy Czarna. Relację z tego, co 
działo się w Golemkach podczas 
charytatywnego kiermaszu zamie-
ściliśmy w gazecie i na naszym por-
talu. Ale ta, którą u siebie pokazali 
organizatorzy przebiła wszystko.

Film przedstawia ich wizytę 
na dziecięcym oddziale onkolo-
gicznym szpitala w Prokocimiu. 
Wpadli tam radośni, uśmiechnię-
ci, w kolorowych przebraniach 
w gości do Karola z Borowej, dla 
którego uzbierali ładną kwotę. Ale 

też z prezentami dla pozostałych 
dzieciaków, które walczą w tym 
miejscu o powrót do zdrowia i nor-
malne życie. 

Jeśli macie Państwo sposobność, 
obejrzyjcie tę relację. Warto. Choć 
tego, że nie popłaczecie się ze 
wzruszenia, nie gwarantuję, a ra-
czej skłonna jestem się założyć, że 
z niejednych oczu poleją się łzy. Nie 

ma innej opcji, trzeba by być z ka-
mienia.

A teraz słów kilko o osobie, która 
rozkręciła tę wielką karuzelę pomo-
cy. Niepozorna dziewuszka o buzi 
dziecka (choć w rzeczywistości to 
dorosła kobieta, w co trudno uwie-
rzyć, kiedy się na nią patrzy), ale za 
to z energią elektrowni atomowej. 
Monika Kos-Augustyn, bo o niej 
mowa, taką akcję zorganizowała 

po raz drugi. Wspierał ją mąż Ma-
teusz i grono przyjaciół. Ale nie 
mam wątpliwości, że to ona była 
lokomotywą całego przedsięwzię-
cia. Dzień w dzień odwiedzała 
miejscowości w całym powiecie, 
szukając kolejnych sprzymierzeń-
ców do realizacji wspólnego dzieła. 

Są tacy ludzie, z których emanuje 
dobro. Tak pozytywni we wszyst-
kim, co robią, że nie sposób nie dać 
się ponieść ich entuzjazmowi. I taka 
jest właśnie Monika. Nieobojętna, 
zaangażowana, empatyczna.

Powie ktoś: nie ona jedna, dopie-
ro co mieliśmy wielką galę wolon-
tariatu, takich ludzi jest mnóstwo. 
I będzie miał rację, choć rzadko się 
zdarza, by jedna osoba potrafiła 
zadziałać z takim rozmachem, by 
do tego działania zaangażować 
sztab innych ludzi, gotowych na 
wszystko. 

Gdyby w gminie Czarna przy-
znawany był tytuł honorowego 
mieszkańca, zbierałabym podpi-
sy pod obywatelskim projektem 
uchwały o nadanie go Monice Kos-
-Augustyn. Za wielkie serce i chęci, 
by dzielić się dobrem. Piękny to 
przykład nie tylko dla młodych. 

majba@ol.com.pl
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